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! lwowskich przybrała 
niestety dziwaczny obrót. W zgodnym 
chórze glosów pism wyraźnie żydow- 
skich, lewicowych i masońskich różnych 


Sprawa zajść 


obrządków brzmi tylko potępienie czy- 
nów młodzieży polskiej podczas kontrde- 
Mmonstracji, ale gdzieś niemal bez śladu 
znikło źródło tych zajść późniejszych — 
oburzające zachowanie się wychowanic 
i wychowanków gimnazjum żydowskie- 
8o przy ul. Zygmuntowskiej podczas pro- 
cesji Bożego Ciała dnia 2 b. m. 

. Poprostu mówi się dziś i pisze, - że 
żadnego zajścia, wywołanego przez mło- 
dzież żydowską, nie było i że powstala 
tylko i to nazajutrz oszczercza płotka, 
rozpowszechn:ona przez Lwowski Kurjer 


Poranny, która przyczyniła się do póź- 
niejszych zaburzeń. 
W rozpędzie oburzenia na kontrde- 


monstrantów publicystyka masońska prze 
kroczy ła wszelkie granice przyzwoitości, 
os! rżalac polską mlodzież lwowska o 
akcje przeciwpaństwowa i niemal o zdra- 
dę główna. "RER 

Gokotwiek zawiele tej gorliwości, wy- 
wolujacej, by nie używać ostrzejszych 
WYIGZÓW — niesmak. 

Otóż podkreślając, iż jako katolicy i 
zwolennicy praworządności niewykrętnej, 
nie możemy pochwalać rozbijania redak- 
cyj czy innych zakładów żydowskich, 
dziwimy się, że władzom lwowskim, któ- 
re wiedziały chyba o zrozumiałem wzbu- 
rzeniu młodzieży, nie udało się tym przy- 
krym wypadkom zapobiec. 

Ale przedewszystkiem X pamiętajmy o 
źródle wydarzeń. Zarówno pierwsze do- 
niesienie PAT'icznej jak i komunikat 
Polskiej Ajencji Katolickiej wyraźnie mó- 
wiły o niestosownem (conajmniej) zacho- 
waniu się młodzieży żydowskiej i oburze- 
niu wiernych, biorących udział w proce- 
sji. Oburzenie to było tak poważna, że 
według obu doniesień policja musiala in- 
terwenjować, chroniac żydów przed gnie- 
wem tłumu. 

Fakt znieważenia procesji potwierdzić 
moga liczni świadkowie — niechże więc 
prasa masofńska zbytnio nie krzyczy o 
„plctce”, aby jej malo szanowne plachty 
dziennikarskie nie znalazły się pod świa- 
tłem Poczekajcie, panowie, sadu! 

Dwaj rabini lwowscy, nazajutrz po 
procesji uważali jednak za stosowne od- 
wiedzić ks. Biskupa Lisowskiego —oczy- 
wiśce w celu oświadczenia, że młodzież 
żydowska nie miala zamiaru obrażania 
uczuć religiinych katolików. 

Prasa żydowska z wizyty rabinów u 
Biskupa postarala sie wyciągnać jaknaj- 
większe korzyści, — opowiadajac, iż ks. 
Biskup Lisowski miał wyrazić rabinom 
swe  ubolewanie. Wersja ta miała swe 
dalsze konsekwencje į Episkopat lwowski 
uznal za potrzebne ogłosić list swój w 
tej sprawie do p. Wojewody Gołuchow- 
skiego. 

Zdawałoby się, że list ten. ściśle incy- 
dentalny, powinien tviko przyczynić się 
do wvjaśnienia sprawy į uspokojenia. Ale 
pd czegóż zła wola ludzka? Już war- 
szawski „Przegląd Wieczorny”, znalazł- 
szv pod listem podpis ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza pośpieszył wystąpić z OT- 
dynarnemi napaściami. ną Jego osobę. 

Cóż to za służalstwo wobec synów 
Izraela, cóż to za zupełne wyzbycie się 
poczucia godności osobistej, cóż to za 
tchórzostwo przed możliwością jakiejś 
skargj żydowskiej do Genewy. 


DZIEŃ DOBREJ PRASY 


Apostolstwo ludzi świeckich, to wiel- 
kie hasło ożywiające dzisiaj cały Świat 
katolicki, zapełnia raz po razu ruchem i 
praca dziedziny, które dotad odłogiem le- 
żały. Zaczyna się nowa wiosna ludów ka- 
tolickich, która oby jaknajrychlej rozwi- 
nęła się w okres pełnego odrodzenia. 

We wszystkich prawie zakresach ka- 
tolickiej myśli mamy już dziś poważne i 
wybitne dzieła a i prasa perjodyczna nie- 
małe w ostatnich czasach poczyniła po- 
stępy. W dziedzinie katolickiego piśmien- 
nictwa apostolstwo ludzi Świeckich, 
wspóipracujących z duchowieństwem, 
osiągnęło niepoślednie wyniki. 

Co pod względem praktycznym naj- 
ważniejsze w tej chwili, to przyjście z po- 
mocą tym wysłkom. Trzeba spoleczeń- 
stwo uświadomić, że sa dobra ksiażki i 
dobre wydawnictwa, trzeba te dobre wy- 
dawnictwa jaknajczęściej wystawiać na 
widok publiczny, trzeba je wkładać do 


stolstwo ludzi świeckich znalazło wdzięcz 
ne pola dzialania. 

Stowarzyszenie, nazywające się Apo- 
stolstwem Dobrej Prasy, korzystając z 
doświadczeń, jakie technika nowoczesne- 
go kolportażu nabyła, urządza w War- 
szawie t. zw. „Dzień Dobrej Prasy“ w d. 
16 czerwca r. b. lnicjatywę tę uznał i 
aprobował J. Em. ks. Kardynał Kakow- 
ski przed swoim wyjazdem do Rzymu. 

Witamy i my ja z radościa. W apostol- 
skiej trosce o wzrost Królestwa Bożego 
na ziemi przykładamy szczególniejszą wa 
ge do każdego wysiłku, przychodzącego 
z pomocą wzrostowi i rozpowszechma- 
niu katolickiego piśmiennictwa. 

Organizatorzy Dnia Dobrej Prasy wy- 
brali na ten dzień pewne działy wydaw- 
nictw i książek, inne odkładając na przy- 
szłość. Pierwszy dział— io dział wydaw- 
nictw perjodycznych i codziennej prasy. 
Prasa stwarza opinję publiczną i ducha 
czasu i jest dziś glównym wychowawcą 
i rzadca narodów. Dzień Dobrej Prasy 
winien powiększyć 
rów katolickich wydawnictw. 

Drugi dział, apologetyczny, ma za za- 
danie umocnić fundamenty wiary. Ma 
rozwiać wątpliwości, rozjaśnić niejasno- 
ści, dać odpowiedź na zarzuty, wytłuma- 
czyć podstawy wiary i w ten sposób pro- 
wadzić ludzi do wiary gruntownej. Dla 
(dni dzisłejszych ma ten dział pierwszo- 
rzędna doniosłość: Dziś wielu ludzi szu- 


RZYM, (PAT.). — Wczoraj o godz. 
11-tej przed południem w sali kongrega- 
cji w Watykanie nastąpiła wymiana do- 


jaknajliczniejszych rak. I oto zonwu apo- | 


liczbe prenumerato- | 


RATYFIKACJA UKŁADU LATERAŃSKIEGO 


ORĘDZIE J. E. KS. BISKUPA A. SZLAGOWSKIEGO 


ka prawdy religijnej szczerze i chce ja 
poznać gruntownie. Tym ludziom trzeba 
włożyć do rak książki, któreby tej potrze- 
bie uczyniły zadość. 

Trzeci dział, dział błeletrystyczny, ma 
swoją doniosłość w tem, że powieść dzi- 
siaj jest w rękach wszystkich. W tym sta- 
nie rzeczy jedno jest jasnem — trzeba 
usilnie propagować powieść dobrą. 

Wielka przywiązujemy wagę do 
czwartego działu, nazwanego: Bibljotecz 
ka rodzin katolickich. 'Niewatpliwie, w 
| tażdej katolickiej rodzinie winno być kil- 
ka książek, przekazywanych tradycyjnie, 
jak skarb, z pokolenia na pokolenie, a 
mieszczących w sobie cały skarb wiary. 
Czy jest to Pismo św. Nowego Testamen- 
tu, czy książeczka Tomasza a Kempis 
„O naśladowaniu Chrystusa", czy Żywo- 
ty Świętych, czy Większy Katechizm ks. 
Biskupa Likowskiego, — wszystkie te 
książki dobrze się składają na katolicką 
bibljoteczkę rodzinna i spełnić mogą swo 


DZIEN POLITYCZNY 
KS. PRYMAS HLOND 

Z okazji pobytu w Rzymie ks. Kar- 
dynała Przymasa Hlonda Ambasador 
Skrzyński wydał obiad, na którym obec- 
ni byli księża Kardynałowie Gasparri, 
Hlond i Sinzero oraz liczni przedstawi- 
ciele najwyższego kleru. 


P. JENERAŁ SOSNKOWSKI 
Dnia 6-go b. m. przebywał w Tarno- 
polu inspektor armji,  jenerał  Sosn- 
kowski, w sprawach służbowych. U. p. 
inspektora armji zameldowali się komen- 
dant garnizonu jenerał brygady Soł- 
łohub, naczelnik wydziału bezpieczeń- 
stwa dr. Dziadosz. Tegoż dnia p. inspek- 
tor armji opuścił Tarnopol i wyjechał w 
dalszą podróż. 
P. PREZES KARPIŃSKI 
W związku z wiadomościami o zapro 
ponowaniu b. prezesowi Banku Polskie- 
go p. Karpińskiemu kierownictwa jednego 
z Banków Polskich p. Karpiński komu- 
nikuje nam, iż nie zamierza on korzystać 
z tej propozycji i przez czas dłuższy nie 


je zadanie. Jakby to doniosłe dla rodzin 
miało znaczenie, gdyby wy pewnych chwi 
lach ojciec lub matka gromadziła dokoła 
siebie rodzine i odczytywała jakiś ustęp 
z Ewangelji lub Żywoty Świętych. 

Oto działy, któremi w Dniu Dobrej 

Prasy zapełnia się stoły, ustawione w po- 
| bliżu kościołów. 
;, I dlatego jest to obowiazkiem katoli- 
ków wszystkich usilnie popierać tę ini- 
ciatywę. Każdy winien zatroskać się i dla 
(siebie i dla swoich o dobra lekturę. Spo- 
jłeczeństwo katolickie winno dopomóc, 
(by dobra książka i dobre czasopismo jak- 
¿najszerzej się rozchodzily. Cel ten już da- 
wno osiągnęly katolickie społeczeństwa 
Zachodu. 

Przesyłając Czcigodnym Księżom Pro- 
boszczom niniejsze orędzie, postanawia- 
|my, by ano odczytane było w dniu 16 
czerwca w kościołach warszawskich. 

Organizatorom zaś Dnia Dobrej Pra- 
sy błogosławimy z całego serca. Niech 
liczbą członków Apostolstwa Dobrej Pra 
sy ustawicznie rośnie! Witamy z uzna- 
jniem w ich pracy nową pomoc, tak bar- 
dzo odpowiadającą gorącym potrzebom 
dnia dzisiejszego. 

Dano w Warszawie w dzień Najświęt- 
szego Serca Jezusowego 1929 roku. 

f Antoni Szlagowski, 


Biskup Sufragan Warszawski. 


kumentów ratyfikacyjnych układów late- 
rańskich. Wymiany dokonali: kardynał 
Gassparri i Mussolini. 


Niech skarżą, ale wtedy musi wypły- 
nąć cała prawda o zachowaniu się mło- 


żego Ciała dnia 2 b. m. we Lwowie. 
Gorąco pragniemy uspokojenia umy- 
słów, wzburzonych znieważeniem naj- 
świętszych tajemnic Wiary Katolickiej, ale 
ufamy, że władze ukarza nietylko kontr- 
(demonstrantów, którzy poszli w oburze- 
niu swem za daleko, lecz również, że i 
| zajścia przed szkola żydowska na ul. Zy- 


dzieży żydowskiej podczas procesji Bo- 


gmuntowskiej będa wyświetłone najskru- 
 pulatniej. 

W sprawie tej maja dziś głos władze 
jsądowe, od władz tych spodziewamy się 
| śledztwa į wyroku. 

| A pod adresem żydów i masonów 
|mozemy dziś powiedzieć tytko: 

. Bądźcie wstrzemięźliwsi, nie jesteście | 
jeszcze panami Polski i nigdy nimi nie 
będziecie, dopóki polskie matki uczą 
idzie polskiego pacierza. L. R. 


obejmie żadnego stanowiska w banko- 
wości polskiej. 


Z SĄDU APELACY JNEGO 

Odbyło się w Warszawskim Sądzie 
Apelacyjnym ogólne zgromadzenie Sądu 
Apelacyjnego. Na zgromadzeniu dokona- 
no wyboru 3 sędziów na wakujące stano- 
wiska. Wniosek o nominację tych sę- 
dziów przedstawiony zostanie przez p. 
Ministra Sprawiedliwości na Radzie Mi- 
nistrów. 


Z POLICJI 

Naczelnik Warsz. Urzędu Śledczego p. 
Suchenek wyjechał na urlop, z którego, 
jak twierdza w kolach pointormowa- 
nych, prawdopodobnie na swe stanowisko 
nie powróci. jako domniemanego następ- 
cę naczelnika Suchenka wymieniają na 
to stanowisko nazwiska kilku wyższych 
oficerów policji, bawiących na studjach 
zagranicą. Funkcje naczelnika urzędu 
sprawuje obecnie dr. Gałkowski. 


ZAJŚCIA LWOWSKIE 
Wczoraj przed poł. p. Premier Świ- 
talski odbył dłuższą naradę z Min. Spr. 
Wewn. jen. Składkowskim i dyrektorem « 
departamentu politycznego płk. Stamirow 
skim. Narada ta stoi w zwiazku z prze- 
biegiem zajść Fwowskich. 


WYMIANA DOKUMENTÓW 

Dnia 6 b. m. odbyła się w Warszawie 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu ekstradycyjnego miedzy Rzecz- 
pospolita Polska a Stanami Zjednoczone- 
mi Ameryki Północnej podpisanego w 
Warszawie 22 listopada 1927 r. Wymia- 
ny dokonali: ze strony Rzadu polskiego 
dr. Alfred Wysocki, Podsekretarz Stanu 
w M. S. Z., ze strony Rządu Stanów Zj. 
A. P. p. Webb Benton, charge d'affaires 
ad interim Stanów Zjedn. A. P 


| 7 KONFISKATY 
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy 
zarządził konfiskatę nr. 158 „A. B. C$, 


Iz dnia 7 czerwca za wiadomości dotycza- 


ce zajść lwowskich oraz odezwę Naczel- 
nego Związku Akademiekiego w sprawie 
tychże zajść, 

Z polecenia Komisarjatu Rządu, policja 
skonfiskowała tygodnik „Myśl m. 23 z 
datą O czerwca w drukami Ostoja oraz w 


|pedakcji i administracji (Ksucza 26). 


RADA LIGI 


MADRYT. (PAT). — Na posiedze- 
niu dnia 6 bm. komitet Rady Ligi przy- 
stąpił do zaznajomienia sie z raportem 
londyńskiego komitetu trzech, który obra 
dował w kwietniu r. b. nad podniesiona 
przez Ministra Stresemanna i Danduran 
da sprawą zmian w dotychczasowej pro- 
cedurze mniejszościowej. 


Treść raportu utrzymywana jest na- 
dal w tajemnicy, odpowiada ona jednak 
w zasadniczych linjach wiadomościom, 
podanym już z Genewy. Posiedzenia ko- 
mitetu Rady odbywaja się przy drzwiach 
zamkniętych. Anglje reprezentuje amba- 
sador w Madrycie Graham, Niemcy — 
podsekretarz stanu von Schubert. Obec- 
nie bawi w Madrycie również radca praw 
ny londyńskiego Foreign Office sir Ce- 
cil Hurst. 


Całe posiedzenie poświęcone było od- 
czytywaniu raportu komisji trzech i za- 
łączników do tego raportu, bardzo licz- 
nych, bo zawierających 27 memorjalów, 


POL 


NARODÓW. 


złożonych pizez rządy i organizacje mię- 
dzynarodowe. 
tywnego w Anglii wytwarza pewne trud- 
ności w załatwieniu raportu komitetu 
trzech, w którym uczestniczył Chamber- 
lain, dzięki czemu raport ten zawiera w 
pewnych ustępach sformułowanie jego po 
gladów na tę sprawę, wypowiedzianych 
zresztą już wyrażnie podczas marcowej 
sesji Rady Ligi. 

Spodziewane jest tutaj, że ze wzglę- 
du na to, iż rząd MacDonalda nie jest 
jeszcze ukonstytuowany, przedstawiciel 


ani co do raportu ani również co do u- 
wag krytycznych, jakie z rozmaitych 
stron moga być uczynione przy stole Ko 
mitetu Rady. Na piatek zapowiedziane 
jest przemówienie podsekretarza stanu 
von Schuberta. Koła, zbliżone do Rady 
Ligi, uważają iza rzecz ħiewykluczoną 
że w poczatku przyszłego tygudnia przy 


Upadek rzadu konserwa- | 


Anglji nie będzie się narazie wypowiadał | 


będzie tu na sesję Rady nowy Minister | 


SK A 


Nr. ha 


W -ANGLJI 


| LONDYN. (PAT.). — Ajencja Reute- 
ra donosi, że Thomas potwierdził wiado- 
mość o swej nominacji na Ministra dla 
| walki z bezrobociem. 

| LONDYN. (PAT.). — Potwierdzają 
jnieurzędowo wiadomość o powierzeniu 
Fiendersonowi teki Spraw Zagr. 

| LONDYN. (PAT.). — Zgodnie z przy- 
jętym porządkiem, członkowie b. gabine- 
tu konserwatywnego udadzą się do zam- 
iku windsorskiego, aby złożyć w ręce króla 
pieczęcie rządowe. Również członkowie 
„nowego gabinetu z Premjerem MacDo- 
naldem na czele zgłoszą się do Windsoru. 
Wizyta członków nowego Rzadu u króla 
spodziewana jest w sobotę rano. 


BERLIN. (PAT). — Caiv szereg or- 
|ganizacyj społecznych i politycznych or- 
ganizuje na dzień 28 czerwca jako w, 
10-ta rocznicę podpisania traktatu wer- 


Spraw Zagranicznych Anglji. 


WYWIAD P. DEVEYA 


BUKARESZT. (PAT). — W wywia- 
dzie z przedstawicielem dziennika Łupta 
p. Devey scharakieryzował wielkie postę- 
py dokonane przez Polskę, podkreślając 
szczególnie znaczne inwestycje, włożone 
w przemysł polski. P. Devey podkreślił 
konieczność połączenia kolejowego Gdań 
ska z Gałaczem oraz wzmocnienia sto- 
sunków ekonomicznych, istniejących po- 
miedzy Polską a Rumunją. 

teresującego 


BUDOWA PANCERNIKA 


BERLIN. (PAT.). — „Deutsche Allge- 
meine Zeitung donosi, że frakcja nic- 
miecko 
ła przy głóśówaniu nad nowym budżetem 
głosować za drugą rata na budowę pan- 
cernika. Decyzja ta posiada powdżńe zna- 
czenie dla sytuacji wewnętrznej gdyż w 


` OBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA POLSKI 


PARYŻ. (PAT.) — Stowarzyszenie 
„France - Orient“, posiadające specjalna 
sekcję francusko - polską, zorganizowało 
śniadanie z okazji wystawy poznańskiej. 
Przewodniczył Ambasador Chlapowski. 
Obecni: Marszatek Franchet d'Esperey, 
szef wydziału 
skiego M. $. Z. Corbin, senator Motz 
oraz szereg innych wybitnych osobistości. 


ltendencje do głosowania przeciw tej po- | 
- narodowa Reichstagu uchwali- 


aaministracyjnego trancu- | Krajowej, zachęcając do jej 


polu gospodarczem. 


Co do celu swojej podróży do Ru- 
munji p. Devey oświadczył, że po wypeł- 
nieniu swej roli w kraju, sąsiadującym z| 
Rumunją, w którym istnieją różne kwe-| 
stje, dotyczące również Rumunji, uważał | 
za potrzebne odwiedzenie jej i że przy-| 
bedzie tu. jeszcze nieraz. P. Devey za- 
znaczył jednak, że w związku z jego wi- 
zytą nie chodziło bynajmniej o. omówie- 
nie jakięgoś specjalnego problematu, in-| 
oba kraje. 


kołach niemiecko - narodowych istniały | 


zycji budżetowej, co w związku ze sta- | 
nowiskiem socjalistów mogloby dopro- 
wadzić do skreślenia tej pozycji 4, przez 
to mogłoby wytworzyć poważne trudno- 
ści w łonie koalicji rządowej. 


Przemówienia wygłosili. prezes Stowa- 
rzyszenia Pierre Lenail, który w gora- 
cych wyrazach witał 10-lęcie wskrzesze- 
nia Polski, odwiecznej sojuszniczki Fran- 
cji i Ambasador Chłapowski, który mó- 
wił obszernie o Powszechnej Wystawie 
zwiedzenia, 
co pozwoli przekonać się œ olbrzymich 
postępach, dokonanych przez Polskę na 


Nowi IMimistrowie po wyrażeniu for- 
malnem pragnienia otrzymania pieczęci, 


„dostana je z rak królewskich. Należy się 


spodziewać, że pierwsza posiedzenie no- 
wego gabinetu odbędzie się w poniedzia- 
łek po wizycie u króla. Dopiero po tem 
posiedzeniu p. MacDonald uda się na kil- 
kudniowy wypoczynek do swej posiadło- 
ści w Lossiemouth w Szkocji. 

LONDYN, (PAT.). — MacDonałd za- 
wiadomił biuro Reutera, że był dzisiaj ra- 
no na Dovning Street specjalnie w tym 
celu, aby puścić w ruch prace organiza- 
cyjne, dotyczące rozpoczęcia wielkiej akcji 
zwalczania bezrobocia. Prace w tym kie- 


runku zostały już rozpoczęte. 


ROCZNICĄ WERSALU W NIEMCZECH 


partyjnym. Proponowano wziecie w nich 
udziału również stronnictwu socjalistycz- 
nemu. Vorwärts oświadcza  kategorycz- 
nie, że partja socjalistyczna nie bedzie 


salskiego manifestację pod hasłem zwal- pod żadnym warunkiem uczestniczyć w 


czania tezy o winę Niemiec za wywołanie | akcji wspólnej, która będzie miała na ce- 


wojny. Maniłestacje te projektowane są lu przeważnie 


podżeganie namiętności 


jako zgromadzenia o charakterze ponad nacjonalistycznych. 


5-go czerwca zwiedziło tereny P. W, K. 

28 tysięcy osób. 

Rozprawa przeciw komunistom ze,g 
KOWNO (A.W.). — Przed tutejszym 


GDAŃSK. (A.W.). — Dnia 


wyruszy eskadra krążowników 


18 b. m. 


angiel- 


|nek samochodowy znajduje się w dal- 
szym ciagu pod zirakiem silnej walki kon 
kureacyjnej między 'konsorcjum General 
Motors a przedstawicielami Forda. Ostat 
nio w rozgrywce tej zdecydowaną prze- 
|wagę wykazuje konsorcjum General Mo- 


ROZBROJENIE NA MORZU 


WIEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki do- 
noszą z Waszyngtonu: W amerykańskich 
kołach miarodajnych oczekują jeszcze w 
ciągu najbliższych 48 godzin propozycji 
Ameryki pod adresem Rządu angielskie- 
go w sprawie wspólnej narady nad kwe- 


stja rozbrojenia na morzu. Koła oficjalne 
sa zdania, że nowy Premjer angielski 
ar te odpowie na mowę prezyden- 
ta Hoovera w sprawie rozbrojenia, w któ 
|rej prezydent wskazał na konieczność 
faktycznego zmuiiiejszenia zbrojeń. 


PODWYŻKA UPOSAŻEŃ URZĘDNICZYCH 


PARYŻ. (PAT.). — Na posiedzeniu 
Rady dnia 6 b. m. Minister prezydent re- 
publiki Doumergue podpisat projekt usta 
wy o kredytach dodatkowych w sumie 
400 miljonów franków na rok budżeto- 


wy 1929, w celu wprowadzenia już, z dn. 
1 lipca drugiego etapu podwyższenia 
uposażeń urzędników państwowych, co 
według pierwotnego projektu miało na- 
lstąpić dopiero z dniem l- stycznia 1930 


raku. 


WIZYTA KRÓLA SZWEDZKIEGO 


GDAŃSK. (A.W.) — Dnia 29 i 30 b. 
m. bawić będzie w Rydze król szwedzki 
Gustaw V. Łotewski gabinet Ministrów 
wyłonił specjalną komisję, która zajmie 
się przygotowaniem uroczystości związa- 
nych z pobytem króla szwedzkiego na 


Łotwie. Dnia 27 przybędzie król Gustaw 
do Tallina, gdzie rewizytować ' bedzie 
estońskiego - przezydenta państwa. Gu- 
staw V odbyć ma podróż na szwedzkim 


| 


nika „Drotning Victoria“. 


CHINY PRZECIW KOMUNISTOM 


SZANGHAJ. (PAT.). — Według do- | wa tą podpada pod ustawę kanna, ogłoszo 


mesień z Charbina, jeneralny prokurator 
Najwyższego Trybunału chińskiego o- 


na w r. 1928, która przewńditje karę głów 
na na przewodców spisków komunistycz- 


świadczył w wywiadzie na temat areszto- |nych, skierowanych przeciwko rewolucji, 


wań, dokonanych w czasie rewizji W 30- 
wiecim komitacie jenerabnym, że spra- 


specjalny 


beda pra 
rybi. 


jaka dokonała się w Chinach. Oskarżeni 
wdopodobmie  sadzeni przez 


+ 


pancerniku „Sverige“ w asyście krążow=- 


ULGI DLA BUŁGARII 


WIEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki” do- |zawiadomienie, iż raty reparacyjne, plat- 
nosza z Sofji, że Rząd bułgarski otrzymał |ne 1 kwietnia i 1 pażdziernika zostały do 
polowy umorzone. 


Z POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ 


POZNAŃ. (A.W.). — W ciągu dnia |sadem wojen. odbyła sie rozprawa prze- 


ciwko 15 członkom zwiazku młodzieży 
komunistycznej. Dwóch oskarżonych 
skazano na 12 lat cieżkiego wiezienia. 
jednego na 8, zaś trzech na 5 lat. Reszł: 


oskarżonych uniewinniono. 


WIZYTA ANGIELSKA 


skich do portów baitycyich. Eskadra skła 
ida się z wielkiego ktuwzównika %ra2-8- tek- 


kich krążowników i otyli torpedowców. 


FORD PRZECIWKO GENERAL MOTORS . 


NOWY JORK. (A.W.). — Tatejszy ry- tors, które zwróciło specjalna uwagę na 


opanowanie rynków zbytu pozaamery- 


|kańskich, w szczególności w Europie. W 
związku z tem np. produkcja samocho- 
dów marki Chevrolet w maju r, b. wzro- 
sla o przeszło 3000 wozów i wynosi obec 
nie 160.895. 


WYROK W BIAŁOGRODZIE 


BIAŁOGRÓD. (PAT.). — Racicz ska- | zapłacenie 20.000 dinarów kosztów są- 
zany został na 20 lat więzienia oraz na |dowych. Dwaj pozostali oskarżeni zostali 
uniewinnieni. 


KRÓL NAFTY W WIĘZIENIU 


NOWY JORK. (A.W.). — Według do- |6-miesięczny pobyt tam. Sad skazał go na 
niesień dzienników miljoner amerykański | nowa kare więzienia, gdyż Sinclair w po- 


Sinclair zwany popularnie królem nafty, 
(który jak wiadomo znajduje się obecnie 
w więzieniu, został skazany na dalszy 


przednim swoim procesie usiłował prze- 
kupić członków jury, którzy nietylko że 
mie przyjęli łapówki, ale zawiadomili o 


tem władze śledcze. 


I TEGO SIĘ BOJĄ 


KOWNO. (A.W.). — W ubiegłą so- 
bote w Wiłkomierzu na zawodach piłki 
nożnej między polską drużyną Spartą a 
kombinowanym zespołem żydowsko - li- 
tewskim zaszedł bardzo ciekawy incydant 
| charakteryzujący „oblecne stosunki na Li- 
twie. Po pierwszej polowie gry, kiedy wy 
nik dla zwycięskiej polskiej drużyny 


przedstawił się jak 3 : | w czasie prze- 
rwy przybył policjant i zażądał od jedne- 
go z najczynniejszych graczy drużyny pol 
skiej okazania dokumentów, Ponieważ nie 
miał ich przy sobie, gracz został zaaresz- 
towany i osadzony w komisariacie poh- 
cyjnym, gdzie mimo starań kłubu i człon- 
ków towarzystwa „Oświata“ został prze- 


trzymany do godziny 8 dnia następnego. 


O REZERWY ZBOŻOWE 


P. Min. Składkowski przyjął dnia 5 
b. m. -delegację w sprawie Państwowej 
Polityki Aprowizacyjnej w osobach wice- 
prezydęntą m. Warszawy Szpotańskiego, 
wice-prezydenta m. Krakowa Wielgosza 
i wice-prezydenta Lwowa Frankowskie- 
go oraz nacz. dyr. Zw. Spółdz. Spożyw- 
czych Rapackiego. Delegaci uważają za 


_|eieczia koażjzaowaaie mew 


wych, jako podstawowego warunku za- 
pewnienia bezpieczeństwa aprowizacyjne 
go ludności miast. Z uwagi na ogólkopań 
stwowe znaczenie akcji rezerw nietylko 
dla spożywców, ale i dła rołników, dele- 
gaci zwrócili się z prośbą, aby rząd ak- 
cję rezerw zbożowych prowadził bezpo - 
Średnio w swoim zakresie bez raiado- 
ia ró na poszczegówa miazią. 


Nr. 116. 


ODEZWA SENATÓW 
SZKÓŁ WYŻSZYCH 

PAT. donosi ze Lwowa: 

Senaty Akademickie szkół wyższych 
twowskich wydały następujaca odezwę: 

— Do młodzieży lwowskich szkól 
akademickich! Rektorowie i Senaty Uniwer 
sytetu, Politechniki i Akademji Medycyny 
Weterynaryjnej wzywają młodzież aka- 
demicką do natychmiastowego powrotu 
do normaliej pracy, przerwanej przez 
ubolewania godne niepokoje dni ostat- 
nich. Senaty akademickie widzą się Zmu- 
szone potępić nielegalny strajk i zgroma- 
dzenia w murach uniwersytetu, wbrew, 
zakazowi władz uniwersyteckich. Dobro 
młodzieży wymaga, aby nastapiło natych- 
miastowe zupełne uspokojenie, bo tylko 
wtedy mogą władze akademickie inter- 
wenjować u wyższych wladz w sprawie 
młodzieży. Rektoraty pragną uniknąć za 
wszelką cenę ostateczności, jaką byłoby 
zamknięcie szkół akademickich. Zipser, 
rektor Politechniki Lwowskiej, — Pniń- 
ski, rektor Uniwersytetu Jana Kazimierza 
-— Markowski, rektor Akademji Medycy- 
ny Weterynaryjnej. 


STRAJK AKADEMIKÓW 
Ajencja Wschodnia podaje ze Lwowa 
dnia 7 b. m.: 
— Sytuacja ma wyższych uczelniach 
w związku z miedawnemi zajściami anty- 
semickiemi nie uległa zmianie. Strajk jak 
dotąd trwa w całej pełni. 


REWIZJA W LWOWSKIM 
KURJERZE PORANNYM 
Ajencja Wschodnia donosi ze Lwowa: 
Wieczorem dnia 6 b. m. władze śled- 
cze udały się do redakcji lwowskiego or- 
ganu narodowo - demokratycznego Lwo- 
wski Kurjer Poranny i przeprowadziły 
tam szczegółową rewizję, zarówno w re- 
dakcji jak i w drukarni. Poddano również 
szczegółowej rewizjii członków redakcji, 
Pp.: Demel, Bogdanowicz, Świrski, Ber- 
toni, Firabyk i Sałabuń. Rewizja trwała 
do późnej nocy. Według doniesień dzien- 
ników podobno kilka osób zatrzymano i 
odprowadzono do władz śledczych. 


DEMONSTRACJE 
(Doniesienie urzędowe). 

PAT. donosi ze Lwowa: 

Dnia 5 b. m. wieczorem zaczęły się 
zbierać grupy młodzieży akademckiej 
w domu akademickim przy ul. Łozińskie- 
go obok Politechniki i Uniwersytetu oraz 
na placu Fredry. O godz. 19.20 ruszył 
pochód demonstrantów z placu Fredry 


przez ulicę Akademicka, niosąc żałobną 
kiepsydre z napisem „Requiescat in pace 
starosta Kloc“. Mimo wezwania zastęp- 
cy starosty grodzkiego Nowakowskiego, 
akademicy nie chcieli się rozejść i nawet 
zaatakowali policję laskami. Policja po- 
chód akademicki rozproszyła. Poszczegól 
ne grupy akademickie usiłowały na nowo 
się zgromadzić, ale wysłane na miejsce od 
działy policji państwowej rozproszyły de- 
monstrantów po nieusłuchaniu wezwa- 
mia do rozejścia się. Rozproszeni demon- 
stranci zbierali się kilkakrotnie w róż- 
nych punktach miasta, usitując doprowa- 
dzić do zajść, które policja z miejsca pa- 
raliżowała. W szczególności usiłowali 
akadomicy zdemotować kawiarnię „De la 
paix“, czemu. jednak policja zapobiegła. 
, Równocześnie z tem zajściem odbył 
się wiec w związku młodzieży demokra- 
tycznej, na którym uchwalono nie solida- 
ryzować się z akcją strajkowa. O godz. 
2 odbył się na uniwersytecie, bez zewole- 
nia władz uniwersyteckich, wiec akade- 
micki, na którym uchwalono zachowywać 
się lojalnie wobec organów policji pań- 
stwowej i założyć protest przeciwko sta- 
nowisku, zajętemu przez starostwo grodz 
kie. Po ukończeniu wiecu zebrani rozeszli 
się. W czasie rozpraszania pochodu aka- 
demickiego dwóch policjantów zostało 
zranionych 


LOSY ARESZTOWANYCH 
= Dnia 6 b. m. na popołudniowem po- 
siedzeniu [Izby Radnej Sadu Okręgowe- 
go Karnego rozpatrzono sprawe wy- 


POL SKA 


antysemickiemi we Lwowie. Postanowio: |się zebranie, 


WYPADKI WE LWOWIE 


na którem zgłosili się do 


no uwzględnić prośbę jedynie odnośnie 5 |obrony studentów polskich adwokaci: dr. 


aresztowanych, reszta zaś, 28 pozostaje 
nadal w więzieniu śledczem, jako oskar- 
żeni pod zarzutem gwałłu publicznego i 
złośliwego uszkodzenia cudzej własności. 
związku z poniedziałkowemi rozruchami 


OBRONA OSKARŻONYCH 
Dnia 6 b. m. we Lwowie o godz. 7 w 


Jan Pieracki, dr. Stanisław Popiel, dr. Ka 
rol Argasiński, dr. Bogusław Long- 
champs, dr. Marjan Kaliński, dr. Jerzy 
Rosienkiewicz, dr. Tadeusz Sokołowski, 
dr. Józef Hecht, dr. Antoni Nowak Przy- 
godzki, dr. Leonard (Macieliński, dr. Eu- 
genjusz Gołogórski, dr. Alojzy Szalay, 
dr. Leopold iNiemkiewicz, dr. Wiktor 


Związku Adwokatów Polskich odbyło Kwiatkowski, dr. Eugenjusz Plechawski. 


LIST ARCYPASTERZY LWOWSKICH 


Jaśnie Wielmożny Panie Wiojewodo! 

Dzisiaj pojawił się w gazetach komu- 
nikat Starostwa grodzkiego, który w spra 
wozdaniu z przyjęcia rabinów przez ks. 
Biskupa Lisowskiego tak streszcza od- 
powiedź daną rabinom przez ks. Biskupa 
Lisowskiego: „Ks. Biskup oświadczył ra- 
binom, że zgóry nie wierzył w możliwość 
prowokacji i tłumaczył sobie zachowanie 
dzieci jako zwykłą rekreacyjną miestor- 
ność. Wyraził również ubolewanie z po- 
wodu zmiszczenia kulturalnych objektów 
ludności żydowskiej”. 

Otóż stwierdzamy, że cały ten ustęp 
nie odpowiada prawdzie. W tym komuni- 
kacie słowa rabinów, wyrzeczone do ks. 
Biskupa, są włożone w jego usta. Tym- 
czasem ks. Biskup żadnego ubolewania 
nie wyrażał rabinom, w meritum faktu 
wogóle nie wchodził, ant też rabini —jak 
to jest niezgodnie z faktycznym stanem 
rzeczy w komunikacie Starostwa grodz- 
kiego podane — nie wyrazili ubolewania. 
Przyszli bowiem tylko z oświadczeniem, 
że młodzież żydowska nie miała zamiaru 
obrażać uczuć religijnych. 

Wyrażamy ubolewanie przy tej spo- 
sobmości, że Starostwo grodzkie nie uwa- 
żało za stosowne przed ogłoszeniem ko- 
munikatu odnieść się w tak ważnej spra- 
wie do ks. Biskupa z zapytaniem o prze- 
bieg sprawy. 


Ażeby uchylić wszelkie wątpliwości 
co do stanowiska Nas, polskich Bisku- 
pów, w tem mad wyraz bolesnem zajściu, 
stwierdzonem ponad wszelką watpliwość 
przez organy bezpieczeństwa publiczne- 
go i podanem już dzisiaj do publicznej 
wiadomości, oświadczamy, iż jesteśmy 
zgodni w potępieniu pierwszego bodaj w 
Polsce wypadku zakłócenia i zniewagi 
świętokradzkiej w publicznym obchodzie 
i hołdzie dla Najświętszej Tajemnicy na- 
szej wiary. 

Wyrażamy przytem nasze przekonanie, 
iż gdyby zaraz i bezpośrednio winni byli 
pociągnięci do surowej odpowiedzialno- 
ści, uniknęłoby się wówczas tak ubole- 
wania godnych zajść, albowiem zaraz i 
bezpośrednio daneby było zadośćuczynie- 
nie dla obrażonych uczuć religijnych. 

Przy tej sposobności zawiadamiamy 
Pana Wojewodę, że wobec fałszywych 
informacyj o naszem stanowisku w tej 
sprawie, obiegajacych dzienniki, niniej- 
sze nasze sprawozdanie podajemy do pu- 
blicznej wiadomości. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1929. 

t Boleslaw Twardowski, m. p. Arcy- 
biskup Metropolita o. Ł. 

Józef Teodorowicz, m. p. Arcybi- 
skup Metropolita orm. - kat. 

t Franciszek Lisowski m. p., Biskup 
Sufragan lwowski o. ł, 


ODPOWIEDŹ PAPIEŻA MUSSOLINIEMU 


RZYM. (PAT.). — List Papieżą do 
Kardynała Gasparri'ego, opublikowany 
przez dzisiejszy „Osservatore Romano*, 
wywarł tu wielkie wrażenie. List ten, sta- 
nowiący odpowiedź na mowy Mussoli- 
niego w Izbie i Senacie oraz na komenta 
rze prasy, które po nich nastąpiły mówi 
na wstępie o pełaem troski zaintereso- 
waniu ogółu katolików, która towarzy- 
szyło kolejnym fazom polemiki między 
Watykanem a Rzadem włoskim. Troska 
ta była tem głębsza, że przyszła po ogól- 
niej radości, która po trzech miesiącach 
trwania zamącona została tak głęboko i 
boleśnie. Papież podkreśla swe niezmien- 
ne uczucia ojcowskiej życzliwości i za- 
zmacza nadal swe dażenie do pokoju, po- 
mimo, że znalazł się wobec słów i wyra- 
żeń twardych, ostrych i drastycznych. Te 
trzy określenia, ujęte w oryginale listu w 
cudzysłów, są określeniami, Które sam 
Mussolini dał swoim mowom. Papież je 
powtarza, nie wymieniając źródła. Prze- 
ciwstawiajac się tezom, wysuniętym przez 


Mussoliniego, i  wyrażeniom, użytym 
przez niego w mowach, Papież pisze, iż 
nie widzi ani użyteczności, ani potrzeby 
takich określeń. Wobec tego, że mowy 
IMussolini'ego nie oszczędzały Watykanu, 
stawiając jedynie ponad samą instytucję 
osobę Papieża, Ojciec św. wyraża wdzięcz 
ność za uprzejme słowa, wypowiedzianike 
pod jego osobistym adresem, ale zara- 
zem podkreśla, że o wiele więcej ceni wy- 
razy, wypowiedziane pod adresem insty- 
tucji, na czele której Bóg go postawił. 
Tutaj jednak — pisze Ojciec św. — ocze- 
kiwania nasze doznały najbardziej gorz- 
kiego rozczarowania, gdyż nie spodzie- 
waliśmy się wyrazów heretyckich, lub 
gorzej, niż heretyckich, co do samej za- 
sady chrystjanizmu i katolicyzmu. Cho- 
ciaż Papież podkreśla, że starano się ja- 
koś sprawę załagodzić (Papież mówi tu 
o drugiej, łagodniejszej mowie, wygłoszo 
nej przez Premjera w Senacie), jednak się 
to mio udało. Papież podkreśla z naci- 


skiem, że granice władzy duchowej chrze | 


ścijaństwa przekroczyły w szybkim cza- 


i uważa, że przytaczanie tego materjału 
dowodowego historji Kościoła, która od 
17 lat znajduje się na indeksie, mie było 
właściwe. Mówiąc o stronie prawnej i 
praktycznej stosunku państwa do Kościo- 
ła, Papież zaznacza, żłe obrażają go czę- 
ste podkreślania faktu, że państwo nicze- 
go się nie wyrzekło i nie straciło prawa 
kontroli nad klerem tak, jakby ten ostat- 
mi składał się z osób podejrzanych. 

Podejmując raz jeszcze sprawę wy- 
chowania młodzieży, Papież stwierdza, 
że rola ta należy do Kościoła i rodziny, 
a dopiero na trzeciem miejcu do państwa, 
1zaznacza, że jeżeli uniwersytet katolicki 
zamieszczą w swym programie nauk filo- 
zofów takich, jak Kant, to nie dlatego, 
aby propagował ich doktrynę, lecz dlate- 
go, aby poznać dokładnie prądy przeciw- 
ne mu, co daje dopiero należyte przygo- 
towanie i podstawę do głębszego zrozu- 
mienia i nauczania. Najważniejsze jednak 
i najdonioślejsze są zastrzeżenia Ojca 
Św. w sprawie nieścisłości, jakich, we- 
dług Niego, dopuścił się Mussolini, mó- 
wiąc o kwestji Konkordatu. W dalszym 
ciągu Ojciec św. pisze, iż nie może podzie 
lić opinji Premjera, według którego nale- 
ży odnosić sie z jednakowa nieufnością 
do masonów 4 do klerykałów. Mówiąc o 
traktacie laterańskim i o iKonkordacie, Pa 
pież podkreśla, że nietylko traktat, ale i 
Konkordat nie może już podlegać żad- 
nym dyskusjom, gdyż są one nierozdziel- 
ne. Albo wszystko ma się ostać — pisze 
Papież — albo wszystko musi upaść ra- 
zem, choćby skutkiem tego miało upaść 
państwo Watykanu. Ewentualność tę, wy 
rażomą przez Głowę Kościoła, uważają w 
Rzymie za najmocniejszy wyraz nie- 
złomnej woli Papieża utrzymania integral 
ności Konkordatu. W zakończeniu Pa- 
piez wyraża optymistyczne przekonanie, 
że zawarty pakój będzie trwał, ma bo- 
wiem wiarę w dobrą wolę ludzi i w opie- 
kę Opatrzności. 


Opublikowanie tego listu w przed- 


dzień wymiany ratyfikacyjnych aktów jest 


puszczenia na wolmość aresztowanych wsie o wiele granice państwa rzymskiego, | w Rzymie nader żywo komentowane. 


GŁOSY | ODGŁGSY 


APETYTY ŻYDOWSKIE 

Żydowski Nasz Przegląd, podając ko- 
munikat KAP o zajściach na procesji Ba- 
żego Ciała we Lwowie, opatrzył go tytu- 
łem: „Kłamliwy Komunikat Katolickiej 
Ajencji Prasowej” oraz takim ustępem: 

— „Katolicka Ajencja Prasowa ogłosiła 
wczoraj następujący komunikat, który jednak 
nie uległ konfiskacie. 

I nie ulegnie — chociaż ów ustęp N. 
Przeglądu ma wszelkie cechy „donosu — 
Bo komunikat KAP. zawiera fakty, które 
potwierdzą świadkowie. j 

Panowie dziennikarze żydowscy Wi- 
docznie jednak roszczą sobie prawo do 
cenzurowania Katolickiej Aj. Prasowej. 
Apetyty są duże, ale niewatpliwie przed- 
wczesne, bo jeszcze żydzi w Polsce, Bogu 
dzięki, nie rządzą. 


SPOKOJNIEJ 
Rzeczpospolitą podając doniesienie 
PAT-icznej oraz komunikat KAP o wy- 


bryku młodzieży żydowskiej podczas pro- 
cesji Bożego Ciała we Lwowie, podkre- 
śla, że przemilczanie tego faktu i rozpi- 
sywanie się, tylko o winie kontrdemon- 
strantów jest próbą utopienia prawdy w 
morzu insynuacyj politycznych: 

— Jeśli młodzież żydowska jest tylko nic- 
winną ofiarą „plotki”, "to czem się tłumaczy 
wizyta rabinów z Kurji Arcybiskupiej we Lwo- 
wie z wyrazami ubolewania z powodu wybry- 
ków młodzieży żydowskiej, 0 czem donosił 
m. h. i „Express Poranny” w Warszawie”.. 

Najlepiej byłoby nie denerwować się i nie 
wypisywać nonsensów na temat, zorganizowa- 
nia we Lwowie jakiejś akcji, wręcz antypań- 
stwowej, przez młodzież polską, jak to uczynił 
„Głos Prawdy”. Można bowiem zrozumieć 
dziennniki żydowskie, które oczywiście całą 
winę usiłując zwalić na kontrdemonstran: 
tów, ale czem są zaślepione niektóre pisma 
polskie, obronę żydów posuwające do granie 
wręcz niezrozumiałych dla ludzi uczciwych. 

Otóż powtarzamy raz jeszcze, iż bynajmniej 
nie pochwalamy demolowania redakcyj żydow- 
skich, ale nie sądzimy by przez ukończeniem 
śledztwa, nie mówiąc już o wyroku sądu, mo- 
żna było utrzymywać, iż młodzież żydowska 
nie obraziła wcale uczuć religijnych katolików. 

Wiemy zresztą dobrze w jakim duchu wy- 
chowywana jest ta młodzież, pozostąjąca pod 
wyraźnemi wpływami komunizmu ideowego, 
a czasem i agitatorów obcego mocarstwa. — 
Wiemy, czego po tej młodzieży spodziewać się 
można i dziś i w przyszłości. Możemy tylko ape 
lować do starszego pokolenia żydów, by jednak 
wiecęj zechciało zwracać uwagi na to, co się 
dzieje w skupieniach ich własnej młodzieży, 
idącej droga niebezpieczną. 


NA WIDOWNI ANGIELSKIEJ 


Kurjer Poranny pisze z powodu zmian 
w Anglji, po sukcesie labourzystów: 

— Stare tradycje dyplomacji angielskiej 
przygotowały labourzystom cały personel go- 
towych „mężów stanu”, przystosowanych do 
ich pojęć o konieczności zasadniczej zmiany w 
polityce zagranicznej Wielkiej Brytanji. — 
W pierwszym rzędzie na czele tego personelu 
stoi „wypróbowany przyjaciel Niemiec", sę- 
dziwy lord d'Abernon, który nam niegdyś po 
przyjacielsku radził kapitulację przed armją 
Tuchaczewskiego i nie kryje swej niechęci 
przedewszystkiem do tego, co nazywa „polską 
polityką” Francji. Ale jest i interesujący 
„nowy człowiek”, sir Oswald Mosley, bawia- 
cy się labouryzmem jak interesujacym spor- 
tem. Sir Mosley dokonał już przytem wiel- 
kiego dzieła w swojej osobistej karjerze, roz- 
kochał w sobie, nawrócił na labouryzm i po- 
ślubił córkę dumnego lorda Curzona, niegdyś 
wicekróla Indyj, i ministra spraw zagranicz- 
nych z okresu zwycięstwa, ministra, słynnego 
w Polsce zwłaszcza z projektu granic, jakie 
nam chciał wyznaczyć na Wschodzie — granie 
Królestwa Kongresowego z roku 1815-go By- 
liby to bądź co bądź dość oryginalni przedsta- 
wiciele polityki klasy robotniczej z Anglji. 


"POLSKA, 


NIE SŁUŻY ŻADNEJ 
PARTJI 


POL 


SKA 


ŻYCIE KATOLICKIE 


KATOLICY A KORPORACJE FASZYSTOWSKIE 


W ostatnich czasach we Włoszecii 
probiem syndykalizmu faszystowskiego 
staje się coraz częściej przedmiotem oży- 
wionej dyskusji. Zajął się nim także no- 
wy parlament. Obecnie sami faszyści zda 
ją sobie sprawę, = że Carta del Lavoro 
nie rozwiązała całkowicie kwestji kapi- | 
tału i pracy. Przyznał to m. in. Turati, 
sekretarz partji faszystowskiej, pisząc, | 
że „nie można twierdzić, iż we Włoszech 
„Carta del Lavoro” jest już właściwie 
zrozumiana”. 

Trudności, związane z przezwycięże- 
niem niebezpieczeństw socjalizmu i ko- 
munizmu oraz z pozyskiwaniem  życzii- 
wości mas pracujących dla swej władzy, 
faszyzm sam sobłe powiększył jeszcze i 
w ten sposób, że rozwiązał katolickie 
stowarzyszenia społeczne i ekonomiczne, 
które rozwijały się niezwykle pomyślnie. 
Niestety, jeszcze i dzisiaj stosunki są te- 
go rodzaju, że nawet życzliwa rada ze 
strony katolickiej z łatwością może być 
uważana za niedopuszczałną krytykę lub 
za próbę przyWrócenia zmiesionych orga- 
nizacyj. Sam Mussolini musiał przyznać 
przed parlamentem, że w ciągu trzech 
ostatnich miesięcy po zawarciu traktatu 
laterańskiego kazał skonfiskować więcej 
czasopism katołickich, niż w ciągu sied- 
miu poprzednich łat. Szef rządu powie- 
dział przytem dosłownie: „Nigdy nie do- 
puścimy do zmartwychwstania  partyj i 
organizacyj, które zniszczyliśmy na zaw- 
sze”. 

Jednakże katolicy włoscy, mimo tych 
szykan ze strony rządu, nie,mają zamiaru 
wyrzekać się pracy społecznej i ekono- 
micznej, którą i przed rozwiązaniem ich 
organizacji usuwali z pod wpływów par- 
tyjno - politycznych. Obok wielu innycn 
wynurzeń świadczy o tem artykuł, jaki 
niedawno zjawił się w Unita Cattolica na 
widocznem miejscu." Artykuł teń przypo- 
mina, że bezwątpienia podstawowe za-| 
sady stwótzone zostały już w r. 1926 
przez wydanie ustaw, które powołały do 
życia prawnie uznane syndykaty i wpro- 
wadziły sądownictwo pracy, mające re- 
gulować sprawę układów zbiorowych i 
umożliwiać współdziałanie klas pod ha- 
słem najwyższych narodowych interesów 
produkcji. Obecnie zjawiło się pytanie, 
czy syndykatom należy powierzyć tylko 
przygotowywanie i obronę umów zbioro- 
wych, czy też rozszerzyć ich kompeten- | 
cje. 

Unita Cattolica wypowiada się za tem, 
by Syndykaty nie ograniczały się tylko 
do zadań politycznych, lecz by zajeły sie 
także problemami społecznemi, celem 
wzbudzenia zainteresowania dla systemu 
korporacyjnego. Syndykaty nie powinny | 
być uważane za związki czysto abstrak- 
cyjne, do których trzeba należeć, lecz za, 
żywotne instytucje, powołane do obrony 
interesów poszczególnych grup socjal- 
nych. Unita Cattolica wskazuje na usi- 
łowania, by robotnicy w fabrykach mieli; 
swoich ludzi zaufanych, coś w rodzaju 
rad robotniczych. Wiadomo, że dążenia 
te popiera usilnie nowy organ robotników 
faszystowskich Lavoro Fascista. Przemy- 
słowcy sprzeciwiają się temu żądaniu, u- 
trzymując, że istniejące już instytucje, a 
mianowicie umowa zbiorowa, komitet 
międzysyndykalny, korporacja i prawo- 
dawstwo robotnicze, w zupełności wy- 
starczają. Sprawa nie jest jeszcze roz- 
strzygnięta. Wypowiedział się o niej sam 
kierownik syndykatów faszystowskich, 
podsekretarz stanu w ministerstwie kor- 
poracji, Bottai, który, uznawszy dyskusję 
na ten temat za rzecz zupełnie naturalną, 
dał wyraz swemu niezadowoleniu z po- 
wodu wyłącznie negatywnego charakte- 
ra tej dyskusji. 

Do tego nawiązuje Unita Cattolica, 
pisząc, że duch korporacyj musi się prze- 
dewszystkiem opierać na chrześcijańskiej 
zasadzie miłosierdzia i sprawiedliwości. 
Również i tam, gdzie w grę wchodzą in- 
teresy produkcji, należy powtarzać: Szu- | 
kajcie przedewszystkiem Królestwa Boże-| 
go, któse jest królestwem miłości i sprali 


wiedliwości, a wszystko inne będzie wam 
przydane. Katolicy mogą współdziałać 
dla osiągnięcia tego celu. Wioska Akcja 
katolicka klasyfikuje, jak wiadomo, swych 
członków według zawodów. Organizacje 
katolickie, które dzielą się według zawo- 


mują zarówno robotników, jak i przemy- 
słowców - pracodawców, mogą być praw 
dziwemi, małemi korporacjami w duchit 
chrześcijańskim. Organizacje te uczą 
swych członków wciełać w życie Ewan- 


gelję miłości i sprawiedliwości, która u-|barbarzyński przeżytek, 


możliwia współpracę kłas, a równocześ- 


WALKA Z P 


W niedzielę, dnia 2-go b. m. odbyło 
jsię w Lublinie walne zebranie  Bratniej 
SGP na której prezesa wybrano 
członka Stow. „Odrodzenie? p. Pokryw- 
kę. Poza kwestjami organizacyjnemi za- 


sługuje na uwagę uchwała walnego ze-| 
dów a nie według kategorji i które obej- brania w sprawie pojedynków, 


która 
brzmi: 
— Zważywszy, że pojedynek, jako 
sposób załatwiania zatargów . honoro- 


wych, jest niezgodny z etyką chrześci- 
jańiska i stanowi we współczesnej epoce 
przeciwko któ- 
remu opowiada się cała opinja społe- 


nie służy idei jedności narodowej i pro-|czeństwa połskiego i który zasługuje na 


dukcji. (KAP). 


jaknajbardziej kategoryczne potępienie, 


LICZBA CZASOPISM KATOLICKICH W INDJACH 


Według „Catholic Directory of India” 
(1929), w Indjach wychodzi 113 dzien- 
ników i innych czasopism katolickich. 
Publikacje te są drukowane w 17 róż- 
nych językach: angielskim 61, Tamil 13, 
Malyalam 12, portugalskim 6, kanatyj- 
skim 5, Hindi 3, syngalezyjskim 2, fran- 
cuskim 2, bengalskim 2, oraz po jednej 
w językach Telugu, Burmasa, Gujerathi, 


pismo, wychodzące dwa razy w tygodniu. 


włoskim, łacińskim i Urdu. W Malyalam 
wychodzi założony w r. 1887 dziennik 
„Nazrani Deepika”, a w Goa „O Heral- 
do” (język portugalski). 

Z pośród 20 tygodników większość 
drukowana jest w języku angielskim. — 
Pism, zjawiających się trzy razy w tygo- 
dniu, jest 2, miesięczników 42, kwartal- 
ników 4, dwumiesięczników 4, oraz jedno 


KŁAMSTWO ,, L'ACTION FRANÇAISE” 


„Osservatore Romano” dementuje wia-| nację biskupa — Włocha do Lourdes. 
domość, podaną przez '„L'Action Fr.”,| Organ Watykanu pisze, że takie zamiary 
jakoby pismo to miało udaremnić nomi-|w kołach kierowniczych Kościoła nigdy 

nie istniały. 


PAŃSTWO A KOŚCIÓŁ W MEKSYKU 


Osservatore Romano donosi z Meksy mógłby znów pracować razem na podsta typojedynkowej i o utworzeniu sądu ho- 


ku, że prezydent Portes Gil miał się wy- wie trzech gwarancyj, na których spoczy= | norowego zawsze przepadały, sjak np. w 
razić, iż, według jego zdania, — Kościół wa meksykańskie życie narodowe — jed- | lutym na zebraniu“ Bratnief"Pomoacy stu- 


katolicki, jako instytucja, nie brał udzia- 
łu w powstaniu.i że ani on ani jego Rząd 
nie maja zamiaru prześladowania Kościo 
ła. Duchowieństwo katolickie może pod- 
jać nanowo czynności kułtu z jedynym 
obowiązkiem respektowania, jak i inne 
religje, ustaw krajowych. 


| 


Arcybiskup Ruiz wyjaśnił, że Kościół 
i jego słudzy zawsze byli gotowi współ- 
pracować z rządem dla dobra kraju. Nie 
mogli jednakże przyjąć antyklerykalnych 
ustaw, narzuconych krajowi.  Dlłatego, 
nie z fantazji, lecz z obowiazku sumie- 
nia musieli zawiesić publiczne czynności 
kościelne. W dalszym ciagu arcybiskup 
prosi, by rząd jeszcze raz zbadał obecne 
ustawodawstwo, celem usunięcia  wresz- 
cie wielkiego nieporozumienia między 
Kościołem a polityka, ponieważ tytko w 
ten sposób można przywrócić spokój sko 
łatanemu krajowi. Jeżeli rzad widzi prze 
szkody, to całą sprawę należałoby powie. 
rzyć do przestudjowania upełnomocnio- 
nym przedstawicielom stron obu, co z 
pewnością dałoby najlepsze rezultaty. Ko 
ściół katolicki w Meksyku nie żąda przy- 
wilejów, chce tylko tyle swobody, jaka 
jest konieczna dla dobra ludu. 

Orędzie arcybiskupa Ruiza kończy 
się życzeniem, by Bóg jaknajprędzej ze- 
słał dzień, kiedy cały naród meksykański 


Rzadkie odkrycie archeologiczne 
na Sycylji 


Domoszą z Girgenti, na Sycylji, że od- 
naleziono szereg ołtarzy greckich z róż- 
nemi przedmiotami z okresu neolityczne- 
go, a wśród nich pewien przedmiot z ter- 
rakoty, który przez profesora Marco- 
ni'ego uznany został za miezwykle rzadki 
wizerunek „nieznanego Boga“, o czem 
jest mowa w aktach (XVII, 23). 

Rozumie się samo przez się, jak nie- 
zwykłe zainteresowanie wzbudzone bę- 
dzie przez to odkrycie, jeżeli hipoteza 
prof. Marconi'ego zostanie potwierzo- 
na (KAP.). 


OJEDYNKAMI 


że Senat Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
belskiego uchwałą z dnia 29-go kwietnia 
1927 r. zabronił studentom tegoż Uniwer- 
sytetu prowadzenia wszelkich spraw ho- 
norowych na podstawie t zw. postępo- 
wania honorowego, normowanego w prax 
tyce przepisami prywatnych osób - auto- 
rów, że jednak możliwem jest zaistnienie 
zatargów między młodzieżą na tle hono- 
rowem, domagających się pokojowego 
załatwienia — walne zebranie Towarzy- 
stwa „Bratnia Pomoc studentów Uniwer- 
sytetu Lubelskiego” postanawia, co na- 
stępuje: a) wzywa się i upoważnia Sąd 
Koleżeński Bratniej Pomocy do opraco- 
wania regulaminu Sądu Honorowego przy 
Sądzie Koleżeńskim, w którego skład we- 
szliby przedstawiciele ciała prc.esorskie- 
go oraz osoby z poza społeczności aka- 
demickiej, powołane przez strony zain- 
teresowane, b) wzywa się Sąd Koleżeń- 
ski do wprowadzenia w życie postulatu 
niniejszego wniosku przez powołanie Są- 
du Honorowego najpóźniej w pierwszym 
miesiącu przyszłego roku akademickie- 
go”. 


| 


Wniosek ten, zgłoszony przez prezesa 
„Odrodzenia” lubelskiego p. Orlikow- 
skiego, przeszedł ogromną większością 
głosów członków „Odrodzenia”, Związku 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej i 
dzikich, głównie przeciw głosom zjedno- 
czeniowych  korporacyj „Hetmanja” i 
„Concordia” i demokratycznej „Astrea”. 


ności, religji i wolności. 


Doniosłość powziętej uchwały polega 
nietylko na jej treści, ale także na tem, 
że jest to pierwsza tego rodzaju uchwała 
w naszych środowiskach akademickich, 
dotychczas bowiem wnioski o treści an- 


e! 


dentów Uniw. Warsz. (KAP.). 


zen 


AGENCJA PRASOWA KATOLIK. AMERYKAŃSKICH 


Towarzystwo „National Council of 
Catholic Men” założyło w Waszyngto - 
nie biuro prasowe, które będzie miało na- 
stępujące zadania: zbieranie wiadomości 
o katolickich książkach, broszurach i cza- 
sopismach perjodycznych; gromadzenie 
ze wszystkich części kraju informacyj, do 
tyczących w jakikolwiek sposób katoli- 
cyzmu; udzielanie wiadomości zwłaszcza 
o literaturze katolickiej; wpływ na na- 


kładców, by wydawali nowe publikacja 
katolickie; propagowanie i rozpowszech- 
nianie literatury katolicko - apołogetycz- 
nej; nakłanianie znanych pisarzy do pra- 
cy naukowej i publicystycznej dla dobra 
Kościoła i troska o ogłaszanie tych prac 
"za pośrednictwem instytucyj wydawni- 
,czych, czasopism i dzienników, wreszcie 
dążności do wyzyskania radja dla celów 
katolickich. (KAP). 


E RE aw nc o w w a o c O | 


WYCIECZKI NA P. W. K. 


POZNAŃ. (PAT.). — Onegdaj wie- 
czorem przybył do Poznania samocho- 
dem z Pragi czechosłowacki Minister Ko- 
lei p. Najman w towarzystwie radcy mi- 
nisterjalnego inż. Neumana i dyrektora 
Turka, których w westibułlu reprezenta- 
cyjnym wystawy oczekiwał naczelny dy- 
rektor Wystawy dr. Wachowiak, po- 
jczem oprowadzał gości po pawilonach i 
terenach wystawowych. 

P. Minister Najman interesował się 
szczególnie pawilonem Min. Komunikacji 
oraz pawilonem rzemiosł. 


spodziewał się, aby PWK. miała tak wiel- 
kie ramy i tak pod każdym wzgledem by- 
ła imponująca. Z Poznania udaja się go- 
ście przez Gniezno i Bydgoszcz do Gdań 
ska i Gdyni, skąd powrócą do Pragi 
przez Berlin. 

POZNAŃ. (A.W.). — W środę, dnia 
5 czerwca przyjechała do Poznania spe- 
cjalna wycieczka dziennikarzy niemiec- 
kich ze Śląska niemieckiego. Wycieczka 
składa stę z 10 osób. 


POZNAŃ. (A.W.). — Oprócz zapo- 
wiedztanej już wycieczki wiedeńskich ku- 
|pców i przemysłowców na PWK. w dniu 
|14 sierpnia przyjada do Poznania akade- 
micy i profesorowie austrjaccy, Z powyż- 
szego wynika, iż Austrja żywo interesuje 

Wystawa Poznańską. 


P. Minister Najman zaznaczył, że nie. 


POZNAN. (A.W.). — Na ogólny 
Zjazd Literatów Polskich w Poznaniu, 
| którego uroczyste otwarcie odbedzie się 
w czwartek przyjechali do Poznania maj- 
wybitniejsi literaci z całej Polski m. in.: 
Wacław Sieroszewski, Ferdynand Goe- 
tel, Karol Irzykowski, Zołja Nałkowska, 
Juljusz Kaden - Bandrowski, Andrzej 
Strug, Leopold Saff, Zuzanna Rabska, 
Juljan Tuwim, Jan Lorentowicz i wielu 
innych, razem około 200 osób. Po raz 
pierwszy w swoich murach Poznań gości 
tak liczne grono poetów, powieściopisa- 
rzy, dramaturgów i krytyków. 

Dnia 5 b. m. przybyła wycieczika skła- 
dająca się z około 700 osób z Ameryki. 
Wyłądowanie trwało trzy godziny i w 
tym samym czasie dokonano odprawy cel 
mej i nadanie bagażu na kolei. Podkre- 
ślić należy życzliwe stanowisko władz 
P. K. P. w Gdańsku, które przyjmują ba- 
gaż ciężki i ręczny bezpośrednio z okre- 
tów do wagonów. Niektórzy wycieczko- 
wicze przywieźli własne samochody ce- 
lem ułatwienia sobie zwiedzenia kraju. 
Władze polskie stosuja jaknajdalej idace 
ułatwienia przy wpuszczaniu samocho- 
dów tych do Polski i umożliwiają im 
swobodną cyrkulację w obrębie kraju. 
Koszt przewozu samochodu z Ameryki 
do Polski wynosi 400 dolarów. 


_ 


_ 


RENESA 


Bardzo pocieszającym jest takt, że 
znalazł się człowiek, który śmiało i od- 
ważnie podjął się roli pioniera nowych 
Chin i za zadanie postawił sobie wytwo- 
rzenie nowego języka i pisma chińskiego. 

Tym pionierem, dzisiaj już nazwa- 
nym „Ojcem Chińskiego Renesansu", jesł 
dr. Hu - Shi, który odbył swe studja w 
Ameryce, później wykładał filozofję ma 
Uniwersytecie w Pekmie, kiłka razy od- 
rzucił propozycję dawnego rządu objęcia 
teki ministra oświaty. Ostatecznie zdecy- 
dował się do podjęcia akcji, zwalczającej 
starą, klasyczna mowę i pismo, t. zw. 


Ku - Wen, na zerwanie z czterotysięczna | 


dawną tradycja i na wprowadzenie nowe 
go alfabetu, składającego się z 39 od- 
dzielnych znaków. 

Trzeba jednak przyznać, że jest to 
dopiero początek i to bardzo trudny, że 
jeszcze nawet nie zdołano przeprowadzić 
samej zasady nowego chińskiego alfabe- 
łu. Zdołano dopiero 6.500 słów wyłowić 
zpośród wszystkich dialektów, jako ujed- 
nozgodniona narodowa mowę chińska. 
Tworzy się w ten sposób t. zw. Paj - 
Hua, t. j. język ludowy, jako przeciw- 
stawienie staremu klasycznemu językowi 
Ku-Wen. Ale te neologizmy sa już pierw- 
szym krokiem do przemiany dawnego 
obrazowego języka i pisma chińskiego 
na nowy język alfabetyczny, choć może 
jeszcze całe wieki upłyna do ostateczne- 
go zakończenia tej ewolucji. 

Dla zorjentowania się w nazwach 
miejscowości i osób chińskich, z któremi 
spotykamy się ciągle w dziennikach, cie- 
kawem będzie zbadanie ich pochodzenia 
i właściwego znaczenia. Pod względem 
wypisywania imion własnych chińskich w 
prasie europejskiej panuje oddawna, a 
właściwie od początku, zupełny chaos, 
który już niejednokrotnie doprowadził 
‘do -ubolewania godnych przeinaczeń i 
zmian. Właściwie mówiac, żadnym eu- 
ropejsk'm językiem, czv sposobem pisa- 
nia are odda Się nigdy właściwego brzmie 


=. chińskich nazw i imion własnych. 
Wszystko, co się dotychczas wypisuje, 


jest tylko pewnem  przybliżonem odda- 
niem rzeczywisłości. 

Trudnem, jeżeli nie niemożliwem zu- 
pełnie jest oddanie właściwe naszem pi- 
smem nazwiska jednego z chińskich bus- 
sinesmenów Cziang Czao-Vue, według 
pisowni chińskiej, która je podaje nieco 
dłużej i w sposób bardziej złożony: Tczi 
A'n K'tcza O Yu E... Sa to już tajemnice 
jezyka i pisowni Tsung - Hua Min-Kue, 
t. j Ludowego Państwa Kwiecistego 
Środka, jak brzmi od r. 1912 oticjalna 
nazwa Chińskiego Kolosa, Ale tege w 
naszych możliwościach językowych wy- 
rzec się, mestetv, musimy. 

Dla zorjentowania sie wśród nazw 
miejscowości konieczna jest znajomość 
geograficznych określeń dawnego chiń- 
skiego jezyka Jeżeli sie wie up., że sło- 
wo „pe“ oznacza „północ“, a „king“ 
główne lub rezydencjonalne miasto, ła- 
two wywnioskować, że Pekin(g) jest sto- 
lica pólnocnego kraju 

„Wszystkie nazwv chińskie w ten spo- 
sób można wyjaśnić sobie, wiedząc, że 


POL 


NS CHIN 


fu“ oznacza wielka centrale rządowej 
administracji, „„hsin* — władze okręgo- 
'we, „szou* — władze powiatowe, „pe“ 
lub „peit — północ, „nan“ — południe, 
„tong“ albo „tung“ — wschód, „si — 
zachód, „hai“ — morze, „hu“ — jezioro, 
„klang“ — prąd, „ho“ — rzekę, „szan“ 
— góry, „czyli“ — zarośla, „hoang“ — 
żółty, „pei“, — biały, „kwang“ — szero- 
ki, „szen“ — przejście i t. p. Za pomocą 
tych kilku słów można poznać całą geo- 
gratję Chin i rozpoznać wszystkie miej- 
sCOoWwOśŚci. 

Wiadomem więc będzie odrazu, że 
Hoangho — jest żółta rzeka, Szantung— 
miasto na wschód od gór i t. p. 

Podobnie wytłumaczyć sobie można 
nazwiska chińskich. obywateli. Powsta- 


nezy europejskich imion i nazwisk. Za- 
zwyczaj nazwiska chińskie składają się z 
trzech sylab, , jako oddzielnych części, z 
których pierwsza odpowiada naszemu ro 
dowemu nazwisku, a druga i trzecia imio 
nom. 

Te dwie ostatnie części nazwiska na- 
dawane są bez żadnej zależności od 
imion czy nazwisk rodziców i krewnych, 
lecz zupełnie abstrakcyjnie, z filozotji, z 
przyrody lub od poczatkowych słów 
słynnych klasyków chińskich. Wiele jed- 
nak kłopotu sprawia ta okoliczność, że 
to samo nazwisko rodowe, mimo najści- 
ślej zachowanej wyłączności genealogicz- 
jnej rodów, wobec ogromnego kultu 
przodków, powtarza się w Chinach na 
każdym kroku. Na 400 bowiem miljonów 
mieszkańców Chin jest tylko najwyżej 
pół tysiąca oddzielnych nazwisk rodo- 
wych. Stad tak często spotyka sie u nich 
te same początkowe sylaby w nazwi- 
skach: Sun, Czang, Feng i t. p. Należy 
więc bardzo uważnie odróżniać pierw- 
szą sylabę nazwiska od pozostałych 
dwóch i te ostatnie oddzielać od pierw- 
jszej, łacząc je kreska w jedną całość. 

Sun Tczuang Feng będzie więc ozna- 
czał „wonnie pachnący Sun“, Tczang 
|Tso-Lin — spuszczający deszcz Tczang, 
Feng Yu - Hstang — szczęśliwy kamień 
drogocenny Feng, Tczang Kai- Szek — 
wielki kamień Tczang, Tczang Tczung - 
Tczang — kwiat rodu Tczang i t. p. 

Naogół więc mieszkańcy Państwa 
Olbrzymiego Smoka lubują się w naz- 
wach miękkich i poetycznych, nie brak 
też wśród nich nazwisk conajmniej dziw- 
nych dla ucha i pojęcia europejczyka. 

. Przy całem uznaniu bezwględnej ko- 
nieczności przeprowadzenia jaknajszyb- 
(szego odrodzenia chińskiego, życzyćby 
kojca jednak, by prawdziwe skarby 
dawnej klasycznej poezji i sztuki chiń- 
skiej były zachowane, a przynajmniej by- 
ły zakonserwowane bez uszczerbku dla 
historji ogólnej kultury ludzkości, co, 


niestety, niezupełnie dotąd było przestrze- | Karol Serini; delegatem do Senatu od te-| 
|goż Wydziału — prof. zwyczajny teolo- | 


gane. 

Przebudzenie ducha mongolskiego 
Kolosa  znamionuje zbliżanie się chwi- 
wejścia jego w bezpośredni : kontakt z 
kulturą j ludami Zachodu, a moment ten 
może być decydującym dla dziejów całe- 
go świata. 


PRZESTĘPSTWA WE WŁOSZECH 


Ze spraw: 
Min Sprawie 
kiedy Włochy 
kanców, 


ozdania ogłoszonego przez 
dlrwości, wynika, że w 1922 
' hezyły 30 miljonów miesz- 
dokonano w tym kraju 6279 


i morderstw. 

W r. 1928 liczba morderstw przy 41 
milionach mieszkańców zmniejszyła się 
do 2.830. (KAP.). 


CZY RYBY SŁYSZĄ? 


Naogół utarte jest mniemanie, że 
wszystkie ryby są głuche, gdyż nie rea- 
gują na głośne nawet tony i stwierdzo- 
nem jest, że ich wewnętrzne ucho nie 
posiada t. zw, ślimaka, który według po- 
wszechnej opinji stanowi istote organu 
słuchu u człowieka i zwierzat kręgowych: 

Zdaje się jednak, że mniemanie to nie 
jest scisie, a brak reakcji ryb na różne 
tony tłomaczyć trzeba tem. że nie mają 
one dla ryb żadnego biologicznego 2na- 
czenia. 

Słynny monachijski zoolog. prot. 
Frisch, wygłosił na ten temat bardzo cie- 


kawy referat 
| Nauk. 
Między innemi stwierdził, że doświad 
czenie wykazało reakcję ryby na odpo- 
wiednie gwizdanie, gdy je połączył z czyn 
|nością żywienia ich. 
| Jeden z uczniów prof. Frischa poszedł 
jeszcze dalej i osiągnął rezultaty pewnej 
dźwiękowej tresury rvb różnych gatun- 
ków. Ryby nietylko odróżniały mocniej- 
sze tony od słabszych, ale nawet wyższe 


w Bawarskiej Akademii 


nie ich jednak jest zupelnie różne od ge- | 


SKA 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Sezon letni Filharmonji. — Recytal 
WI. Kaczmar w 


Filharmonja rozpoczęła już swój se- 
zon letni w Dolinie Szwajcarskiej. Mimo 
jednak interesującego programu pierwszy 
koncert prawdopodobnie wskutek zimna 
i mepogody zgromadził tylko nieliczną 
publiczność. Następne koncerty również 
„z tych samych przyczyn nie miały wielu 
słuchaczy. Przypuszczać jednak należy, 
że z nastaniem pogody publiczność nasza 
chętnie odwiedzać będzie Dolinę, gdyż 
„dobry zespół orkiestralny, oraz wytraw- 
ine kierownictwo pp.: Ozimmńskiego, Gó- 


irzyńskiego i Wiłkomirskiego stanowia 
rękojmię, że poziom koncertów będzie 


stał zawsze na należytej wyżynie. 

Sezon koncertowy w  Konserwato- 
jrjum zakończył się recytalem fortepiano- 
wym p. R. Wernera. Młody ten pianista 
dał się już chlubnie poznać w tym roku 
z występu w Filharmenji. Ostatnia pro- 
dukcja upewniła nas jeszcze bardziej, że 
mamy przed sobą talent wirtuozowski 
pierwszorzędny; przy dalszej zatem pra- 
jcy powinien p. Werner zająć wśród na- 
szych pianistów jedno z pierwszych 
„miejsc. Program recytalu bogaty i bardzo 
¡urozmaicony obejmował kompozycje z 
|różnych epok: Bach, Besthoven, Chopin, 
Szymanowski i Prokofjew. Mimo dobrze 
zagranych utworów klasycznych, jeszcze 
sprawniej najnowszej muzyki (Mazurki 
Szymanowskiego) okazało się, że p. Wer- 
ner czuje się najlepiej w świecie roman- 
tyki. To też etiudy Chopina miały i nale- 
żyte wykończenie techniczne i wyrazistość 


Z UNIWERSYTETU 


Dnia 5 czerwca rb. odbyło się w Sali 
Posiedzeń Senatu Akademickiego Zebra- 
nie Ogólne Profesorów Uniwersytetu 
Warszawskiego w celu wyboru rektora 
na nowy rok akademicki 1929/30. 

Rektorem wybrany został profesor 
zwyczajny ekonomji społecznej dr. Ta- 
deusz Brzeski. Prorektorem, zgodnie z 
art. 28 Ustawy o szkołach akademickich 
z dnia 13 lipca 1920 r., zostaje ustępują 
cy rektor profesor zwyczajny filologii 
klasycznej dr. Gustaw Przychocki. 


| 


Na zebraniach Rad Wydziałowych, | 


które odbyły się natychmiast po wyborze 
rektora, wybrani zostali: dziekanem Wy 


działu Teologji Katolickiej — profesor, 


zwyczajny prawa kanonicznego ks. dr. 
Ignacy Grabowski; dełegatem do Sena- 
tu od tegoż Wydziału — profesor nad- 
zwyczajny filologji biblijnej ks. lic. Jan 
Stawarczyk; dziekanem Wydziału Teolo- 
gji Ewangelickiej — profesor nadzwy- 
czajny teologji systematycznej ks. lic 


gji historycznej ks. lic. Edmund Bursche; 
dziekanem wydziału prawa — profesor 
nadzwyczajny prawa cywilnego Karol Lu- 
tostański; delegatem do Senatu od tego 
Wydziału — profesor nadzwyczajny hi- 
storji ustroju Polski i dawnego polskie- 


KULTURA. 


fortepianowy R. Wernera. —Straszny Dwór. 


Borysie Godunowie. 


[rytmiczną i wreszcie ową lekkość frazy, 
jaką rzadko u wykonawców spotykamy. 

Trzecia nasza instytucja muzyczna, t. 
j. Opera kończy swój sezon też już w nie 
długim czasie, urozmaicając ostatnie 
przedstawienia gościnnemi występami pp. 
Kaczmara i Dolnickiego i zapowiedziane- 
imi p. Poraj-Wermińskiej oraz Muazlin- 
gera. P. Dolnicki dal się słyszeć niedawno 
w Strasznym Dworze w roli Miecznika; 
pod względem scenicznym rolę swa pojal 
i oddał dobrze. Śpiewał jednak z wloska, 
nie wszędzie uwidoczniając właściwe ak- 
centy; wogóle przedstawienie Strasznego 
Dworu a i ostatnie Hrabiny nie były na.s- 
życie przygotowane. I tu należaloby pod 
adresem Dyrekcji Opery wyrazić prośbę, 
by dzieła Moniuszki jak i inne polsk'e 
opery otaczała większa  troskl'wością. 
Niedawno wystapiło Stowarzyszenie pol- 
skich kompozytorów w memotjale swym 
z zarzutem, że niektóre polsk e opery zbyt 
(długo leża na półkach bibljrtaki teatral- 
rj; i na te okoliczność powinien Zarzad 
Teatru Wielkiego zwrócić uwage, bo ża- 
rzut jest słuszny. Skoro mowa o wyste- 
pach, to wielce udatnym byt p. Kaczmiara 
w  Borysie Godunowie Muscrgsk:ego. 
Utalentowany ten artysta śpiewał u nas 
„dotąd wyłącznie po włosku; partje Bory- 
sa wystudjował już w jezyku polskim i 
"odtworzył ja fak, że może kreację tę zali- 
czyć do najlepszych w swym repertuarze. 


J. Głowacki. 
I SZTUKA 


WARSZAWSKIEGO 


go prawa sądowego dr. józet Raiacz; 
dziekanem Wydziaiu Lekarskiego — piv 
fesor zwyczajny neurologii dr. naziiniciz 
Orzechowski; delegatem co Scnais od rs- 
goż Wydziału — prolesor nadzwyczajny 
medycyny dr. Wiktor QGrzywo-Dąbrow- 
ski; dziekanem wydziału HHumanistyczne- 
go — prolesor zwyczajny iilozolji dr. Ta 
deusz Kotarbiński; delegatem do Sena- 
tu od tegoż Wydziału —- profesor zwy- 
czajny historji powszechnej dr. Marccii 
Handelsman: dziekanem wydziału mate- 
imatyczno - przyrodniczego -— proiesw 
zwyczajny mechaniki teoretycznej dr. 
mat. Antoni Przeborski; delegatem do Se 
natu od tegoż wydziaiu — pion uor zwy” 
czajny zoologji morfologiczaej i systema- 
tycznej dr. Konstanty Janicki; dziekanem 
wydziału Farmaceutycznego — protesor 
zwyczajny chemji farmaceutycznej i to- 
ksykologicznej dr. Jan Zaleski, delegator! 
do Senatu od tegoż Wydziału — profe- 
sor zwyczajny technologii środków lekar 
skich inż. Adam Koss. Dziekanem Wy- 
działu Weterynaryjnego — profesor nad- 
zwyczajny chirurgji i okulistyki zwiorsat 
dr. med. i lek. wet. Eugenibsz Waiul, 
delegatem do Senatu od tegoż  wvdzia- 
łu — protesor nadzwyczajny chorób we- 
|wnętrznych zwierząt domowych dr. Kon 
stanty Łopatyński. 


l 


| 


PRASA ANGIELSKA O ZAMIERZONEJ WIZYCIE SHAW'A W POLSCE 


Organ radjofonji brytyjskiej Worid 
Radio zamieszcza w numerze z dnia 31 
maja r. b., w korespondencji z Warsza- 
wy, notatkę p. t.: „Bernard Shaw ma od 
wiedzić Polskę?“, następującej treści: 

„Teatry polskie w Krakowie i War- 
Szawie wystawiały niedawno, cieszącą 
się wielkiem powodzeniem, sztukę Sha- 
w'a „Pygmalion”. W związku z tem wy- 
darzeniem artystycznem prasa polska po 
|daje, że Shaw przyjął propozycję wysta- 
(wienia w Teatrze Polskim w Warszawie 
premjery swej nowej sztuki „The Apple 


Staraniem ' Stowarzyszenia 
Szkoły Handlowej 


Wychowańców 
w Warszawie 


| 
| Wyższej 


Cart” (Wózek z jabłkami). Sztuka ria 
być transmitowana przez radjostację war 
szawską „Polskiego Radja”. 

W kołach artystycznych zapowiadań. 
również przybycie Shaw'a do Warszawy, 
który podobno chce być na premierze 
swej sztuki, nigdzie dotąd, nawet w An- 
glji, nie granej. Jakkolwiek przybycie 
Shaw'a do Polski nie jest pewne, a przez 
niektóre pisma niemieckie naw * 
czane, jednak przez samego Sh 
liwość tej wizyty nie została dotąd cd 
| rzucona. 


l 


Z RUCHU WYDAWNICZEGO 


sze międzynarodowe terminy handlowe, 
dające Szczegółową interpretacje 


po 


LLU 


ara” 


od niższych. Najiatwiej nauczyły się od- (Szkolna 10) ukazało sie wydawnictwo, opra- czaje handlowe, dotyczące ważniejszych tormi- 


różniać kwinty i wielkie tereje, a jedna 
¡nawet małą tercję. 


ER przez p. St. Kocota p. t.: „Ważniej- 


l 


juów używanych w międzynarodowych umo- 


wach handlowych. 


POL 8 KA 


Z KRAJU 


ABRASŁAW 
Pożary w lesie państwowym. 


Z Brasławia donoszą o pożarze w le-| Podczas zakładania instalacji elektrycz | ję 
j nej na dole kopalni „Hr. Renard” został 
porażony prądem robotnik Antoni Mo-|kec za B. I. 


sie państwowym, w odłegłości 12 kim. od 
m. Słobódki. Pożar objął 4 hektary lasu. 
Ogień stłumiono dzięki pomocy żolnierzy 
z KOPu. Pożar był przyziemny. Przy- 
czymy narazie nie ? 


KATOWICE 
-Z życia harcerzy. 

W czasie h wakacyj dru- 
żyny harcerskie Śląska rozmieszczone bę 
dą w kiłkudziesięciu obozach w całym 
irzja, mianowicie na Śląsku, Kresach 
OEM nad morzem i w Małopol- 
SCE. ogólnopoiskim zlocie harcer: 
w Poznam w czasie od 12 do 24 lipcz 
wefmie udział 1000 harcerzy śląskich, a 
26 lipca 130 harcerzy i instruktorów ze 
Śląska wyjeżdża na złot do Anglji na za 
proszemie skautów angielskich. É 


KIELCE 
Burze i grady. 

Jak obecnie ustałono, silna burza de- 
szczowa połączona z gradem, jaka sza- 
lała dn. 29 ub. m. w pow. Włoszczow- 
skim (woj. Kieleckie) zniszczyła zasiewy 
rone w następujących miejscowościach: 
w Nowej Wsi (gm. Słupia) — na szko- 
dẹ 61 reiników, w Różnicy — na szko- 
dę 78 rołników i w Raszkowie — 51 rol- 
ników. Ogólne straty wynoszą 360.000 
zł. Burza objęła pas o szerokości 2-cn 


SOSNOWIEC 
Wypadki w kopaimi. 


Nr. 116. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


SPRAWA REZERW ZBOŻOWYCH 


Otrzymaliśmy z prośbą o zamieszcze- |Związek Ziemian, ani — o ile mi wiado- 
nastepujace piamo: mo — niki z rolników, którzy zabierali 
Z powodu zamieszczonej przez „Epo- | głos w tej sprawie, nie wypowiadałiśmy 

P. notatki o naradzie Miedzy- się przeciwko tworzeniu rezerw zbóżo- 


tłoch. Wskutek wysokiego napięcia nie- | mięjsterjainej Komisji do spraw zbożo-|wych. Cel ich, potrzebę i pożytek rozu- 
an 


szczęśliwy poniósł śmierć na miejscu. 


— Na trzeciem połu kopalni „Morti- oświadczeniu się 
mer” w Zagórzu óddalonem o 2 km. od|RolmicHwa za akcją rezerw 


wych i o tam jakoby miemy, lecz chcemy widzieć w nich jedy- 


przedstawiciela Min. |nie ogniwo akcji aprowizacyjnej, lecz 
h, instrument polityki cen zawsze  miebez- 


głównego chodnika wybuchł pożar. Wsku które to oświadczenie dało powód do |piecznej i szkodliwej, bo zawsze kierowa- 
tek wydobywających się gazów i dymów przypuszczenia, iż prowadzona przeciw- nej przez motywy życiu gospodarczemu 
zostały uniemożtiwione roboty w związ-|ko rezerwom zbożowym akcja prasowa |obce į życie to rujnujące. 


ku z czem kopalnię umieruchomiono. Po- |stawki „w dziwnem świetle" jej autorów, 
żar nie pociągnął na szczęście za sohą|pragnę podkreślić, że ani ja osobiście. aniip. Schwalbego kampanii 


wypadków. Zarząd kopalni zorganizował 
akcję ratownicrą, aby nie dopuścić do 
dalszego rozszerzenia się ognia. 


WŁODAWA 
Pożary. 

We wsi Motwica (gm. Remanów) z 
dn. l-go na 2-gi b. m. z  nieustaionej 
przyczyny wynikł pożar. Spłonęło 26 do- 
mów mieszkalnych, 27 stodół, 52 chłe- 


kim. Grad padał wielkości orzecha lasko- |tłarów. 


wega. 


Sadzę, iż przebieg kierowanej przez 
potwierdził tó 
zik. — Jan 


STAN ZASIEWÓW W KOŃCU MAJA 1920 R. 


Na podstawie sprawozdań korespon-| Stan zasiewów w ciągu maja znacz- 
dentów rołnych, Główny Urząd Staty- |nie się połepszył ¿ w siopriach kwalifi- 
styczny podaje do wiadomości, co nastę- |kacyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4 
uje: dobry, 3 — średni, przeciętny, 2 — 
mierny, | — zły) około 20 maja dla ca- 


łej Połski 


Miesi maj miał naogół tempera 
pn. wi i przedstawiał się następująco: 


turę 
powyżej średniej wiełoletniej od pół do 


wy, śpichlerz oraz inwentarz. Straty|? ; peł st. C. Aimaició qi 
wynoszą-okeło 400.000 zi. Chyl gnie sa w rejonie Pińska, śred (190 149 198 
nie zaś odchylenie wynosiło około 2,0 st. Koniec maja k kwiet. k. maja 
WILNO. dla większości rejonów kraju. Opadów | Pszenica ozima 83 23,1 2.7 
Przemycone futra atrzymała Polska dostateczną ilość, prze- | Żyto ozime 4 33 25 
Władze kontroli skarbowej wyłeryty | chodząca w niektórych rejonach w nad-| jęczmień ozimy 3,0 2,9 2,7 
w mieszkaniu kupca futrzanego Sałzma- |miar, jak np. Bydgoszcz 230,8 proc. | Pszenica jara 3,2 — 30 
na wielkie składy futer pochodzących z| średniej wiełoletniej, Cieszyn (188,5), Ka | Jęczmień jary 3,4 — 32 
Niemiec przemyconych przez gramcę do |lisz (163,7), jedynie rejony Wilna i Bia- | Owies 3,3 — 32 
Polski. Futra te zostały skonfiskowane | legostoku otrzymały 55,5 proc. i 73,0 f . B 
na ogólną sumę przeszło 11 tysięcy do- | opadów średniej wieloletniej. W ciągu| Najlepszą kwalifikację onmin wykt- 
całego miesiąca utrzymywała się naogół|zują woj. centralne, poludniewe i woj. 
ciepła i słoneczna pogoda. Ilość ciepła i| wołyńskie.  Wegełacja jarych zbóż we 
słońca dla wegetacji roślinnej była dosta- mamkk! wojewódziwach na 
teczna. dobrze 


ZA CZERWONYM KORDONEM 


Radość w Moskwie. Wyniki wyborów 
w Anglji wywołały w tutejszej prasie ca- 


| 


jalistyczną' politykę. Dziennik przypisz 


cza, że w wymiku wyborów przyjdzie w 


„ły szereg entuzjastycznych....artykułów „o najbliższym czasie do zacieśnienia stosum 


partji robotniczej „į druzgocą- 
cej kłęsce reakcjł*. „Izwiestija“ stwierdza- 
je iż amgielskie wybory zupełnie wyraż- 


ków między Sowietami a Anglją. ` ` 
Klub w cerkwi. W  Żeleznowodsku 
zamknięte cerkiew, gdzie umieszczony 


nie wykazały, iż większość społeczeństwa | ma być obecnie robotniczy. jest to dalszy 
angielskiego potępiła „agresywna imper- ciag represyj antyreligiinych. 


e RADJO 


Program -Pelskiego Radjo na niedzielę, dnia | roślin. 14.40—15.00 Kronika rolnicza. 15.00 


NOWE BANKNOTY AMERYKAŃSKIE 


Na początku lipea b. r. wejdą w obieg |miarowi banknotów, mennica zaoszrzędzi 
nowe banknoty amerykańskie o mniej- rocznie olbrzymią ilość papieru, 450 ma 
Szym formacie niż dotychczasowe. Dy- farby drukarskiej i 14.100 stóp kwadra- 
rektor drukarni rządowej, A. W. Hall towych miejsc w składzie, gdzie przecho- 
oświadezył, że dzięki mniejszemu roz-'wywane są zapasy banknotów. 


Z GIEŁDY 


390 b m. | 
215 ke WARSZAWA 1395.1. m. 
IQIS Transa. Naboż. z Katedry Wil. 11.45 
"1156 Kom. P. W. K. 11.56 Sygn. czasu. 11.06 
Sygn. czasu. 12.00-13.00 Tranem. Wal. Zj. 
Del. Zw. Obr. Ojezymny. 13.55 Kom. 14.00 
Odczyt p. t.: Koniczyny i ich sprząt. 14.20 
Odczyt Urządzenie pasieczne. 14.40 Odczyt 
Sprzęt siana. 15.00 Transm. z Międz. Zaw. 
Konnych. 17.00 Koncert Orkiestry. 18.35 Od- 
cayt p. t.: O pochodzeniu zwierząt domowych. 
19.00 Rozmaitości. 19.20 Odczyt p. t.: Dzieje 
nowożytne Japonji. 19.45——19.55 Nadpr. kom. 
19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00 Słuchowisko. 
z Wilna. 20.30 Koncert popularny. 21.00 Kwa- 
drans literacki. 21.15 Dalszy ciąg koncertu. 
22.00 Kom. 22.05 Odczyt p. t.: Tegoroczne na- 
grody literackie. 22.25 Kom. P. A. T. 22.40 
Kom. 23.00—24.00 Muzyka tan. 


721 kc. KATOWICE 416.1 m. 

11.15—11.45 Transm. naboż. 11.45—11.55 
Kom. P. W. K. 11.56—12.10 Sygn. czasu. 12.10 
—40.00 Koncert pop. 15.00—15.20 Odezyt 
p. t.: Dłaczego kobiety sę więcej religijne od 
mężczyzn. 15.20—15.40 Odczyt p. t.: Założe- 
nie pastwiska sztucznego. 15.40—17.00 Koncert 
popołudniowy. prof. Mieczysław Rappaport 
17.00—18.35 Koncert pepularny. 18.35—19.00 
Skrzynka pocztowa. 19.00-19.20  Rozmaito- 
Ści. 19.20—19.55 Bery i bojki śląskie. 19.56— 
20.60 Sygn. 20.00—20.30 Słuchowisko z Wilna. 
20.30—21.15 Transm. z Warsz. 21.15—22.00 
Dalszy ciąg koncertu. 22.00—23.00 Kem. 
23.00—24.00 Muzyka lekka. 


Transm. z Warsz. 16.35—17.00 Odczyt p. t: 
Problemy nowoczesnego teatru. 17.00 Transm. 
z Warsz. 18.35—19.00 Odezyt p. t.: O Muzeum 


j j i .|trzy czwarte; „5% 
Narodowern w Krakowie. 19.00—19.20 Rosma: 3487: Praga 26.40; Szwajcieje 171.65; 
Śtokhołm 238.48; Włochy 46.67 i pół; 
Wiedeń 125.27. 


itości. 15.20—19.45 Odczyt p. t.: Nadmorskie 
stacje biołogiezne. 19.56—20.00 Sygn. czasu. 
20.30 Koncert wiecu. 22.00—23.00 Transm. z 
Warsz. 23.006—24.00 Muryka tan. 


883 ke. " POZNAŃ 339.8 m. 

11.15—11:65 Transm. nabeś. 11.45—12.00 
Kom. P. W. K. 12.00—12.06 Sygn. crasu. 
14.00—14.20 Odezyt roln. p. t.: Zgorzeł korsze- 


niowa siewek buraczanych. 14.20—14.35 Odczyt (zł. 818.80); 4 proc. poż. 


p. t: Sprzęt rzepaku. 14.55—15.25 Radjw- 
grafja (syst. Fultona). 17.30—17.50 Gawęda. 
reporterska. 17.50—18.20 Andycja dia dzieci. 
18.20—19.60 Koncert wokaing. 19.006—19.20 
Biuletyn Stow. Miodz. Pol. 19.28—19.45 Od- 
czyt p. t.: żywi w pesmmkiwzwiu Umarłych. 
19.45-—20.05 Silve rerum. 20.15--20.80 Nad- 
program. 20.30—22.00 Koncert wieczorny. 
22.00—22.80 Sygn. czasu. 22.30—-28.00 Radjó- 
grafja. 23.00-—24.00 Muzyka taneczna. 


558 ke. WILNO 4555 m 

10.15 Transm. Naboż. 11.45—.11.55 Transm. 
z Pozn. 11.56—12.10 Sygnał czasu. 14.00— 
15.00 Transm. 16.10—16.35 Kukułka wiłeńska. 
16.35—17.00 Audycja dla dzieci. 17.00—19.00 


Uroczystość VII zjazdu Del. Ognisk Związka| J 


Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. 
19.05—19.20 Wolna trybuna. 19.20-19.45 
Transm. z Warsz. 20.00—20.30 Słuchowisko po- 


Dewizy: 103.25 — AEG 5 RA TE s 

: ; H j dolarowa 74.50 — 74.00; 
Dolary Sł. Zjedn. 8.88 i pól; Belgja | Premjowa E 
133.80; je 358.01, Londyn 43.24 i |proc. konwersyjna MCO 6 proc. pot 
> Nowy Jork 8.90; Paryż dolarowa 84.60 (zł. 747.60), 4 i pół proc. 


Dołar w obrotach prywatnych 8.88; 


rubel złoty 4.58 + pół; gram czystego zło- 
ta 5.9244. - ` 


„Papiery lokacyjne 
(rep mrwestycyjne 


46.00; 
ka stabiłizecyjne 92.00 |35.00 Ostrowiec 82.00; Parowozy 20.00; 


L. Z. ziemskie 47.25 — 47.00; 5 proc. L. 
Z. Warszawy ziot. 50.00; 8 proc. 
Warszawy złoń. 65,00 — 64.00 — 
8 proc. L. Z. Częstochowy 55.50. 


Akcje: 
Bank Polski 167.25; Benk Zachodni 
T2; Bank Zw. Sp. Zar. 76.50; Firley 
Nobel 20,75 — 21.00; Cegieiski 


Rudzki 36.00; Starachowice 25.25; 


SPORT 


POLSKA WYGRYWA MECZ TENISOWY Z FINLANDJĄ. 


Dnia 5 bm. odbyły się 2 cyklu rozry- 
wek tenisowych Polska-—Finlandja trzy 
mecze, które zostały wygrane przez Po- 
łaków. W odłożonej z dnia wczorajsze- 
go grze pojedyńczej panów Stołarow (P) 
pokonał po dość ciężkiej wake Granhol- 
ma (F), w stosunku 2:6, 7:5, 3:6, 6:1, 
6:3. Zwłaszcza w grze pojedyńczej pań 
rzej ka pokonała bez większego wy 
Miku runou (F) 6:3, 6:4. REAN 
ska poprawia Się z meczu na mecz. 


W grze podwójnej panów para polska 


Maks Stolarow i Jan Lath pokonała nad- 
spodziewanie łatwo doskonałych doubli- 
stów finiandzkich Grotenfelta i Granhol- 
ma, 6:1, 6:4, 6:1. Na Finnach znać było 
przemęczenie długotrwającemi grami o 
mistrzostwo Warszawy i obecnie meczeni 
Polska — Finlandja. 


W ogólnej klasyfikacji meczu Polsk 
prowadzi 4:0 i ma już spotkanie wygra- 
ne. Ostatnie 3 gry nie zmienią już rezul- 
tatu ostatecznego. 


godne. 20.30—24.00 Transm. z Warsz. 


955 ke. KRAKÓW 314,1 m. ZAGRANICZNE 

11.15—11.45 Transm. z Wil. 11.45—11.55| 17.50 Wiedeń. Koncert symfoniczny. 19.30 
Transm. z Pozn. 11.56—12.10 Sygnał czasu, Frankfurt. Transm. z Opery Dziewezę Zachodu, 
hejnału z Wieży kom. 12.10—14.00 Transm.| Pucciniego. 20.05 Wiedeń. Edvo Król Sofokte- 
z Katowic. 14.00—14.20 O sprzęcie siana i ko-' sa. 20.25 Medjołan. Luerezia Borgia — opera 
niczywy. 14.20-—14.48 Odczyt p. t.: Z ochrony Donizettiego. 21.00 Rzym „Westalka” — opera. 


MECZ SIATKÓWKI DEBJUTANTFK 


Dnia 4 bm. rozegrany został meczj Startu w stosunku 30:19 punktów. W 
siatkówki pomiędzy dobiurtującemi na bo-| zwycięskiej drużynie wyróżniły się Ziół- 
isku drużynami Startu i Ewy. Mecz przy-|kówna, Majchrzvcka i Bartoszewiczów- 
niósł zasłużone zwycięstwo zespołowil na. (PAT). 


„Ni. 146. 


“KRO 


„CZERWIEC 


Dziś: Medarda 
Jutro: Pryma " 


W'schód słońca 6. 5-33 
Zachód godz. 19.33 
%/schód księżyca 18.40 
Zachód godz. >.1 

i [i 


SOBOTA l 


p’ 


A e Art 
ai " 


e STAN POGODY X. 
W „dniu. wczorajsamy rankiem. na- zachodzie, 
cześciowo w środku kraju, na Pomtórzu, 'w Su- 
walskiem i na Podlasiu było pochmurno, mięj:. 
scami przepadywały drobne deszcze. W pozo- 
stałych dzielnicach, Polski . było „ ehmurąo „lub 
dość pogodnie. 3 ; 
P.'p. p w dniu dzisiejëzym" a "północy i 
. wschodzie kraju jeszcze zachfńirzenie' duże 
z przelotnemi deszczami i dość ciębło, na“ za- 
chodzie pogoda zmieńna z lekkiem ochłodze- 
ujem i, silniejszemi wiatrami zachodnimi. 


E 


/.'PROCESJA SERCA JEZUSOWEGO _ 

Wczoraj, dnia T-go bem odbyła się jedna 
z najpiękniejszych uroczystości» religijnych: 
procesja ku czci Serca Jezusowego*ze wszyst- 


f: 


Ta 
i 'B 
à a 


WETETA "M4 


tysięcy złotych na dalsza akcję zwalcza-| 
nia w mieście żebractwa, i włóczęgostwa. | 
Do czasu uzyskania tego kredytu wydział | 
wypłacać będzie żebrakom zapomogi z 
budżetów stacyj opieki: społecznej. We-| 


4, wów j 
KA 
EE ui 


P, y 


ie j á in- dł jektw «wydziału <z- żądanego kre- 
czy. odbywa się, na.podstawie.podań in dług projektu wy àl g į 
E yeh, lore należy skladać „do | dyty. wydawanoby „miesjęcznie 250 zapo 
końca czerwca T, b ees mw, T. Og Po 40 zł. na osobę. | 


M isę as „ly a |STARANIA O TRAMWAJ NA WOLĘ 
„ZMIANY W MsZ. ZW. m... He Tow. Przyjaciót Woli zwróciło się do 

; Zarząd. Miejskich , Zakładów -Zaopatzy- | wijadź miejskich z prośba o przeprowa- 
wania; Warszawyruchwalił nowąsargagi- | dzenie na krańce Woli "drugiej linji tram- 
zację Zakladów „ którą anacznie zmniejszy |wajówej, ^ któräby łącząc Wolę ze śród- 
ilość  działów„łączącydziały: węgla i.drze--iieściem, była w najmniejszym” stopniu | 
wa,.$oli i,cukru.oraz sklepów ikolonial- mrarażona' "na przeszkody; napotykane | 
ny,. znosi, nądto» stanowisko- Wszystkich qbiecnie:na' linji nr.” 24 (kondukty pogrze- 
wiee-dyręktorów, „których dawniej, „było kbowe'i;zatory na moście Kierbedzia). Naj- 
tczechw, Obecnie „pozgstanartylko kieęrow-, bardziej « nadającą sie - do tego i najbar- | 
nicy. dzeąłów, którzy będa pobierali znacz. dęjej pożądana dla mieszkańców =: Woli, 
nie mniejsze pensje od dawnych wice-dy+ „byłaby. "linja nr. 46, która «należałoby 
rektorów. Oprócz tego dokonywane jesł | przedłużyćsgdo <ulicy Sieradzkiej, co łącz- 


daleko iface uproszczenie biurowości, 
przez to usprawnienie 


ZW wybitnie- się zmniejsza... 


TĄ 


NOWY. CENNIK TOWARÓW. MĄCZNO- 
i deau uf. aKOŁONJALNYCH IW np | 
"w: Qubyło"się posiedzenie przedstawicieli 
związków handiujących tówarami'mącz- 
0-kolorjalnemi, na którem * tchwałono 
obniżyć eeńy' rastępijących artykułów: 
kaszy” krakowskiej" z“ zł. 40'gr. do 1 


kich kościołów stolicy na rynek Starego Miasta. | 4. 35 gr., ka szy maczku o ź 17zł. 30'gr. 
Przenajświętszy Sakranient wymiesiony został jð] zł. 45 gr., 60 i Ó00 z I zł 75 gr do 


w Rynek procesjonałnie z kościoła 0.0: Jezui- 

tów, gdzie się odbywało godzinne nabożeństwo. 

Na rynku nastąpiło wzorem lat poprzed- 

nich poświecdniś ' Serca Jezusa? narodu pol- 

skiego, * Żakofńiczone śpiewóm:'” święty Boże i 

Te 'deum Laudamus.” Chór Cecyljański -Śpie- 
wał pod:dyr. O. Ndrberta -(trdnefszkaninia)! 
M: też DE 


ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

Min. "7. R. i O. P. zawiadomiło dyrek- 
cję szkół średnich, że według nowej usta- 
'wy-to służbie wojskowełjsodnoczenie z ty- 


tubósstucgów udziłane; będzie. nie, dodat |: 


Svaja wow. OCZ; (yiKAN AG Ja yey- 
rekpie szkół „ średnich, anają- « «przestrzec 
uczniów, sby odbywali służbę: wojskowa 
przed wstąpieniem do wyższych szkół w 


l.zł. 70 gt., pęczaku I jęczmienitej Z 68 
gr. do 864gr., gryczanej białej z | zł. 20 
gr. do.T zł. 15 gr. łamariej z 1 zł, 10 gr. 
„do 1 zł 5 gr. palonej z I zł. 25 gr. do 
t zł. 20 gr., palonej łamanej z 1 zł. 10 gr. 
dòil zi. 5 gr., wreszcie fasoli białej z I 
zł. 90 gr. do 1 zł. 85 gr., wszystko za kg. 
w detalu. Ceny wszystkich innych arty- 
kuiów, objętych cennikiem, zachowano 
bez zmiany. Nowy cennik obowiązuje 
od soboty, 8-5: m. 


«O DODATKOWY, KREDNZNA..« 
Go ZMAŁCZAMAE ŻEĘBRAGEW Ang | 


«Wydział opieki 


charakterze ochotników. Zaciag ochotm= |dodatkowego kredytu w wysokości 120 


pe e a a E a a E] 


WYŚCIGI KONNE 


Mimo i 


go Wyniki z dnią rgo b. Meis. r 
Zwycięzcę nagr.. Sprzegdażnej, nabył p. Z. 
Mroczkowski za- 3,500: zł... dz swo az 
Nagr. 4.000'zł.. wygrała , w, dobrym: czasie 
Dziwo LI, bijąc 0 pók dł Dollara, y e: 
"Dość chłodno.«Tor dobry ` Wie 4% e 
I. Nagr. 2100 zł. .Byst=-1600 mtr.: 1), Fige- 
ro st. „Lubrcz” (ż. Dugan), 2) Egmont. Wyc. 
Half Teddy, Fircyk, Ewiatr. Czas 1.43 o 3 dł. 
Fot loi Faj" IA ri 
sx IL Nagr. 2500 zł. Dyst. 1300 mtr) CGlo- 
anel Grona oficerów 9-go piłku Strzelców“ Kón- 
nych (że Kuchanski), 2) Menzalavit,'3) Dziryt. 
Wyc. Farmazan;-Egmónt +. 20-8-łeb. Fot: 62. 
III. Nagr. 1500 zł. Handicap. Dyst. 1609 
mtr.: 1) Georgina B. Peretiatkowicza  (ż. 
Szyszkowski), 2) Faszoda, 3) Diana II, 4) 


Á 


© 


Dk 
DE ODOŚU 


'Battaliana, 5) Irish Bee. Wycźiwańli, Dół 
rengó, Goniec. Czas 1.44 o 1 dł. Tot [13 + 


34—17. SE 


TV Nagr. 4,000 zł. Dysk, zioen azi- 
wo II, K. Dzierzbickiego (ż. Magdaliński), 
2).  Dollar...2), Alembik, 4) Vedette: Wyes Da- 


skawa. Fani, E ; i pół dł, 
O A E ei 
nN. Nagr 1800 a 
cebab” <(że-ljugan)., 2), Fircyk, w3) Scaniet 
Fimpermel 4), Valibal, 5) „Asteyk. Wye: Flibu- 
stier, Paroman, Sumatra, Hylańka, Harakiti, 
Akia. Czas 2.21 o pół dł. Tot. 32—16—20. 
"VI. Nar: Sprźedużna "7/000, Dyst.” 2.100 
mtr.: 1) “Kiss me Qmick B. Hesscna (ż. Szysz- 
kowaki), 2) Perezja, 73)" frma; 4) Wikihy, 
5) Magia, 6) Goniec, 7) fłożanfals! 8) Fals, 
8) Waleczny. Wye, Jaszczur, Herold, Hajduk, 
Escalibor. Czas 2.29 o sapei Tot 49-115—26 
— 18 zło Lg" ZE 
~= VJE Nder. 1600 zł” Dyst 210) iatr.: 1) Fia- 
hflrgo 1. Dykowskiego "(cht., Michalczyk), 2) 
Pakarat, 37 Balsamina, 4) Erica. Wye Guąr- 
di, Hora, Gasparone, Aścia, Kmicie, Effigie 
Royale. Czas 2.21 o łeb. Tot. 36—13—ł2: 


Dyst.,2100 mtr:: 51): Horą' et. 


EF s 


Pe R" > 


Pe „ Dzisiejsze zapisy: c 2% 
"1. Nagf. 1600 zi, Ploty. . Dyst. 2800. mtr.: 


Iwan, 2 D. A. K.; Kaprys, 9 pt, Strzel. Kon- 
nych. ; pier oĆć PE mmaa VGK: 


=J. Nagr-.2500 zł. Dyst. 1300 ftr Cheva- 


Ktery Szepietów ; -Half : Teddy; Dydyńskiego. 
« TIE Nagr. 1808'zł. Dyst. 600 mtrs: Catt, 
Bersona; Sandomierzak, Baczyńskiegłż Fama 
II, Szwejcera. Hulanka I pł. Szwoleżerów; 
Flibustier Magris: rabu+Weilopolskich. 
(FV, Nągr,.2400-24 Pysb=1500 nigu, Arma- 
gnac,.Betsona; + 4uroqaelt  Zakyzańykiego; 
Guardi, Hessena; Etyl, E. Grzybowskiego; 
*Fabiala, K. Hr. Zamoyskiego i M. Kadwana;! 
Edynburg, Bronikowskiego: Ibanez, Ktery; 
hSzenfętów: śitmson, 9 pł. Strz. Konnych; Zu 
fus, Vdrkajiigy; Parnas, Butkiewicza. 
«=V. Nagr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: Kingę; 
Paar, wiata P. Schwejcera H 
Jasz kiego E.; Tercyna B. W. 
Yellow ;, Sumatra,: Ktory: Szepietów rt Betina, 
Hr: Morsbina;.Gulliwer; Rabeckichu>* Kew. 
'V1. Nagr.*1800: zł” DYBi2100WR.: OEE- 
terito, Rosińskiekt; * Eilakado| Maryews kiehdo; 
Guardi, Hessens; Hik, Ki M7 Aahoys kgo" i 
M. Radwdia;" Bdydktirg, * Bromikówskiego; 
„Wulkan, Topór:: Bramin; "Ktery Szepietów:; 
Gryniaś;'"Ragó;' tiórestan, Matyćwskiego; 
Gran; Płiidwskiego. WAAWON zueymi t0e 
"WII" Nagr. 1600 zł. Dyst. 2400 mtr.: Ammon, 
Lubicz; Wkstaza, Cichóchiege; Gilopeda, á e 


g 
p 


=). 
TE 


Róga; Czataldża 1 p. Uł. Krech.; Murman, 

*"Mirnegó? Ma Jalousie, Hr. Alvenslebena. 
VIII. -Nagr. 1500. Zł, pyst. 2100 ;mit.: * Jasz- 

czur, Dzięrzbjckiegy;. Demętęa,.Marzewskiego; 

Promyczek, Grugzczyńskiego; Gargaron, K. Hr. 

Zamóyskięgo i M. -Radwana;.. Filip.z Konepi. 

9 pł. Strzel. Kon.; Charming, Verkay'a. 
Początek e godz. 4-ej po poł. 


lier, Bersona; Figaro II, Szwejcera, B. „Rrwiótr, 


|Łomżyńtki), napadł Stanisław Kulesza, mie- 


| 728-lefnia Tekla” Korzeniowska 


es- | 


sdha * Saperlot PrE TERK UE (RoGinzuette, | È 


) d|nie z linja nr. 21 polepszyłoby komunika» 
funkcjonowanią | cję tego przedmieścia, Wniosek przekaza+ 
Zakładów „Ra ukończemitw OMAWIANE) TE- no Dyrekcji Tramwajów, która udzieli 
organizagji, koszła.adminigtracyjne+Mn<Z. stosownych wyjaśnień. 


| Hee» AVYPADKI SAMOCHOD 


OWE 

'*Przed'"dóomem 18`przy “ul. Brackiej, samo- 
chód ` wojskowy Nr. W. 2340, prowadzony 
Aprzez pułkownika, najechał na przechodzące- 


go przez jezdnię architekta Zygmunta Gibasze- | ' 


wicza, który doznał potłuczenia lewej stopy. 

— Przed domen: 95 rzy ul. Puławskiej 
samochód najechał ma przechodzącego przez 
jezdnię. 32rletniego Andrzeja Rogala, robotnika, 
który, doznał złamania. ławej nogi. -Pogotowie 
Ratynkowe, po, udzieleniu pięrwszęj pomocy, 
gdwiozła «nieszczęśliwegę „do szpitala Prze- 
Amienienia.-- - WĘżą == 
„c— Nasytogu ul. Chmielnej i Żelaznej. samo- 
chód najechał na 27-letnią Chanę Pręgelów- 
nę, przy rodzicach, która doznała poranienia 
prawego policzka. Po opatrunku, Pregelówne 
przewięzione: dosdomu., RZ” + 

M 7, 


EDEN 


UPADEK Z RUSZTOWANIA 
i Przy ul. Nadwiślańskiej 19, zajęty przy bu- 
dowie domu 22-letni Jan Zdziennicki, robotnik, 


w głowę sarez donat. 


**Z BRAKU OPIEKI ` 
2-letni Moszek Fisson, (Brzeska 11), pozo- 
stawiony chwilowo bez opieki, napil się luga 
przygotowanego do prania. Lekarz w ambula: 
torjum Pogotowia przepłukał dziecku żołądek, 
usuwając grożące niebczpieczeństwo. 
CARE EG zy zwie EF 70 Ba 4, 


10, SKUTKI FIGŁÓW ` 
**Przy ul. Otwóckiej 3, uczeń szkoły powsze- 
efiej'Nr. 192% Watlaw * Garliński, łat 12 w 
ezasi przechodzenia pfzeż”płót upadł i złamał 
prawą”kość golóniowź.  Pógótowie przewiozio 
ćhłópca'dódomt:*"779 5 00% %018s2 Miz 
v mr" r 
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"ZABÓJSTWO 
Na śpiącego w nocy na pastwisku Stanisła- 
ta? Dryszczyka, mieszkańca wsi Srebrna (pow. 


śżkaniec?tejże wioski i zadał 'Śpiacemu kilka 
tłósów tępem! narzędzie w głowę i klatkę pier- 
*siówą poczem zbiegł. Dyszćżyk wkrótce życie 
żkończy. Żabójcę aresztowańo i przekazano 
*ladzom sądowym. PPT NSE 8 


ar R goi UA 


u. + 5 


MĘŻA 


t 

n ** "UCIECZKA UD | 
i (Wilno—— 
Terora Góra) YbiEZIA wćzoraj rano od męża 
śżwego z kołeżańką "swą Genowefą Dworzew- 
skąri'udały sięsobie do Warszawy. Korzeńijow- 
'ska:żabrafa mężowi ubrania męskie i damskie, 
maszynę dv' sżycia*30 klg. słonińy i 400 zł. go- 
tówką — na ogólną sumę 1500 zł. 
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T Ale adra Aa “n ZEE 
272 POKOJE Z -KUCHNIĄ LUB 
“SPOKOJNEGO MAŁŻEŃSTWA 
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R: 8 POŚREDNICY 
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ATR 


Łaskawe. zgłoszenia do administracji. „Polska* dła Społecznika. 
Telefonicznie od godz. 9 — 11 i od 4 — 7 numer telefonu 436-18. w 


Kudypy Kw yia eee a 
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ZAJŚCIE W REST. LIJ 

Nocy ub. o gódz. 3-ej w restauracji „Lij” 
(Krak. Przedm. 6-8) był w towarzystwie dwóch 
kolegów Adolf Tracz (Kopernika 34), urzę- 
dnik P. K. O. i oficer rezerwy 1-ej brygady 
legjonów.. Siedzący przy sąsiednim stoliku gość, 
jak się później okazało FEugenjusz Korwin- 
Piotrowski (Dluga. 38), funkcjonarjusz. stra- 
ży granicznej, z niewiadomej przyczyny zaczął 
ubliżać - Traczowi, kierując pod jego adresem 
brutalne wyzwiska. Wobec tego oburzony Tracz 
wezwał policjanta, któremu jednak Piotrow- 
ski nie chciał się wyłegitymować, przeto od- 
prowadzono go l-gó komis. Tam sporządzono 
o zajściu odpowiedni protokół. 


AWANTURNICZY PIJAK 

Stanisław Brzeziński (Mikołajów nad Dnie- 
strem), po dłuższej libacji, będąc dobrze .pod- 
chmielony, przechodził ulicą Freta. Przed do- 
mem 16 Brzeziński ujrzawszy wystawkę zakła- 
du fotograficznego ,„Moro”, w niej zaś *feto- 
grafje kilku młodych . kobiet, postanowił za- 
brać. jes. Wybił tedy dwie duże szyby. Brzęk 
zaalarmował policjanta. Wtedy Brzeziński po- 
łożył się na chodniku stawiając policjantowi 
opór bierny; Przy pomocy drugiego policjarita, 
amatora cudzych fotografij przesiono do II-go 
komisarjatu i położone na pryczy, gdzie spał 
kilka godzin. i 


ey RABUNEK 
Na klatce schodowej ul. Dzikiej 31, 
a-ch opryszków wyrwało z kieszeni Sali Bike- 
kkeltitowej 200 zł” gotówką i zbiegli. 


_ KRADZIEŻE. . , 
FEtolę wartości 400 zł. skradziono z szafki 
wystawowej w bramie przy ulicy Nowy Świat 
NnAB oł 7 e 
` — Hatmonję wartości 500 zł. z mieszkania 
Jana Puławskiego, Śniadeckich 5. i 
— 2 garnitury męskie, wartości 500 zł. 7 
mieszkania Jana Sękowskiego. — (Warecka 
Nr. 9). 
-= Ubrania, « futre, 2 kołdry pluszowe i bi- 


t 


-| żuterję — ogólnej wartości 4.000 zł. — z mic- 


szkania Ruchli Mołandowej (Targowa 15). 
— Suknię i obrus waytaści 400 zł, — z 
mieszkania Hindy Wajntraub (Pawia 28). 
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EA 
REPERTUAR. 
TEATR WIELKI. Dziś w „Sprzedanej na- 
rzeczonej”, w roli Kecala, jedyny występ go- 
ścinny Józefa Munclingera, basisty opery pra- 
skiej. Partję tytułową wykona p. Maryla Kar- 
„wawska. Dyryguje p. Dołżyeki.- W niedzielę 
„Faust“ z ostatnim występem gościnnym. zna- 
komitego polskiego basisty, Włodzimieraa Ka- 
czmara, w roli Mefista,. 3 
TEATR LETNĘ daje niezmiernie. zabawną, 
pełną humgru „krotochwilę Wincentego Rapac- 
kiego „W czepku urodzony“, która cieszy. się 
wielkiem powadzeniem. 


Teatr Polski 


Ładna historja 


TEATR POLSKI daje dziś i jutro gorąco 
oklaskiwana „Ładną historję'* Caillaveta i de 
Flersa. ' - 


Teatr Mały 


Rozum i głupstwo, 


"TEATR MAŁY gra codziennie komedję Pe- 
rzyfńskiego p. t.: „Rozum i głupstwo”. 


MAMMA 


4 POKÓJ Z KUCHNIĄ DLA 
Z JEDNEM DZIECKIEM PO- 


NN 


WYŁĄCZENI. 


U= 


WIELKI REPERTUAR UTWORÓW POL- 


SKICH W TEATRACH NARODOWYMI | 
I WIELKIM 
W związku ze spodziewanym przejazdem 


przez Warszawę w miesiącach lipcu i sierpniu 
znacznej liczby gości z całej Polski i Ameryki, 
udających się na P. W. K. w Poznaniu, Dyrek- 
cja Teatrów Miejskich urządza cykl wido- 
wisk najwybitniejszych utworów dramatycz- 
nych i oper polskich swego stałego repertuaru. 

W TEATRZE NARODOWYM, 


w czasie 


tym odegrane będą w przepięknych dekora- | 


cjach prof. W. Drabika następujące sztuki: 
„Fantazy” — J. Słowackiego; „Lelewel ”, 
„Cyd? i „Wesele“ — Wyspiańskiego; „Pan 
Jowialski” i „Damy i huzary” — Al. Fredry; 
„Pan Damazy” — J. Blizińskiego; „Grube ry- 
by” — M. Bałuckiego; „Adwokat i róże” — 
J. Szaniawskiego, „Farys” — St  Miłaszew- 
skiego, „Król Stefan Batory” — St. Szpotań- 
skiego i w pięknym przekładzie Stanisława 
Miłaszewskiego „Don Juan” — Zorilli. Utwory 
te będą grane naprzemian codziennie. . 

W przedstawieniach wezmą udział najwy- 
bitniejsze siły Teatru Narodowego. 
. W czasie od 1—14 lipca w Teatrze Wielkim 
dane będą wyłącznie opery polskie następują- 
cych kompozytorów: Moniuszki (wszystkie 
opery), Żeleńskiego, Joteyki, Maliszewskiego, 
Różyckiego i Szymanowskiego z udziałem czo- 
łowych sił operowych oraz balety: Różyckiego 
i Rogowskiego. 


SENSACYJNA PREMJERA W TEATRZE 
POLSKIM -> 

W piątek, 14 b. m. Teatr Polski występuje 
z premjer4, która niewątpliwie stanie się sen- 
sacją europejską. Będzie nią najnowsza ko- 
medja Bernarda Shaw'a „The Apple Cart”, 
która w przekładzie Florjana Sobieniowskiego 
p. t.: „Wielki kram” ukaże się na scenie Tea- 
tru Palskiego przed wszystkiemi 
nami europejskiemi. 

Nowy utwór znakomitego autora „Człowie- 
ka i nadczłowieka” jest komedją polityczna 
i aczkolwiek autor czas jej akcji oznacza do- 
piero na drugą połowę XX wieku, jest w ca- 
łem słowa znaczeniu utworem aktualnym, po- 
ruszającym najbardziej palące sprawy i kon- 


innemi sce- 


PO LS Ka Nr. 116. 


GDZIE KUPOWAC W WARSZAWIE? 


| Gilzy patentowane z podwójną 

wafką ,.DANDY" patent Nr. 714 

Polskiej wytwórni gilz 
nZ NIC Zz“ 

i Bronisław Szybow!:KXi I S-ka 


Warszawa, Marszałkcwska 49, tel. 162-48. 


flikty bieżącego życia publicznego Europy. 
Treścią komiedji jest konflikt między królem! 
i gabinetem mmistrów, konflikt o władzę. — | 
Jak we wszystkich komedjach Shawʻa, 


A URE W | 
szereg epizodów i ustępów poświęcony jest sa- | Warszawskie Zakłady Kanfekcyjne 


Sp. z ogr. odp. 
Biuro w Warszawie, ui. Podwale 13 
teiefony 191-80 | 335-22. 


Odzież 
techniczna, 


Książki do nadożeństwa | 
w dużym wyborze najtaniej 
kupuje się w księgarni 


PRZEGLĄDU 
O RI 


tyrze na Anglję, na przemysł, handel, finan- 
se, życie obyczajowe, życie społeczne i publicz- 
ne nietylko jego ojczyzny, ale i całego świata 
Ponad wszystkiem jednak góruje wielki spół 
o władzę rządzenia, który w powojennych la-| 
tach odegrał tak wielką rolę w życiu publicz- | a 


Własne wytwórnie 
konfekcyina, odzież 


li 
| 
| 


hielizna sportowa, umundurowania. 


Krakowskie Przedmieście 71. 


nem Europy. | | NE 

„Wielki kram” posiada szereg świetnych ról | Pi 8 RA WIECZK Fi SEZOH B A L U $ T R A W Y 
Pos Ta FA a f 3 e al klad > ZZA schody, okna, kolumny 
męskich, wśród których wiełką popisową rolę | E 4, a: porge P roboty ślusarskiej po ce- 
króla Magnusa grać będzie Kazimierz Juno- ESA ADAT Ka WIOSENNY nach konkurencyjnych 


solidnie wykonywa 
J. KRYGIEL. 


Redutowa 10, tel. 53-18. 


S. Kuliński i S. Zaja: 
Nowy-Swiat 33 w podwórzu, 
Tel. 149.29, 


sza - Stepowski. Role kobiece są raczej epizo- | 
dyczne, wśród nich najważniejszą efektowna | 
rolę faworyty królewskiej kreuje Marja Przy- 
byłko - Potocka. . 


Kapelusze i cziki sportowe 
w modnych faso11ch i kolorach 


| pole :aż 


== Farby lakiery i chamikalja P O C H M A R A 


MEBLE Stwosz a 


| s -ms ZGODA 3. TEL. 76-24. Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
z se densy, stoły, krzesia. O 
MUŻYKA Zdzisław Rudnicki ROWACH 
ORTOPEDY- zyłne salony i ko klubowe. 
KONCERT Warszawa, Podwale 13 Catówką, A IDZZ di sej 

; TE P A | STA SZEWC runki. 
Staraniem Staromiejskiej Świetlicy Kola | tel. 335-22 i 191-80. wyrabia obuwief o FLORIDA”, 


Polek -„„Zjednoczenie” odbędzie się dnia 8 b. m.|: l 


na wsgelkie Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 
cierpienia nóg 
jak skrzywie- 
nia, skrócenia, 
„platfus* guzy 


artretyczne 


o godz. 8 wiecz. koncert w lokalu szkoły ryt-| 
miki p. Paszkowskiej przy ul. Hipotecznej 8 w | 
gmachu Kina Miejskiego. | 
urozmaicony. 


NA RATY 


KARPOWICZ WACŁAW 
Miodowa 6. tel. 152-20. 


Główny Skład Patefonów 
ADAMA KLIMKIEWICZA 


Program bardzo 


z K Ę 4 bezwład palcy, warszawa 
Bilety w cenie 1, 2 i 3 zŁ do nabycia w|} Polecamy na sezon wiosenny palta opadanie pięt | Marszałkowska Nr. 154. 
Księgarni Przeglądu Katolickiego, Krak. |] msskie, damskie, garnitury oraz ` it p. 


materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 


Wysyła bezpłatnie 


Przedmieście 71. Warszawa, ul, Śniadeckich 7 m, 21 


Dam cztery godziny dziennie haftu TAJEMNICĄ ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIĘKNEJ CERY 


Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie ze szczególną staranno- 
ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek- 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. æ 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLISSKIEGO 4A- 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

PLYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. ostatni tego rodzaju wynalazek 


Cenniki i repertuary oraz warunki 


kościelnego, reparacji aparatów za utrzy- 
manie na plebanji na wsi przez czerwiec. 
Wspólna 77, m. 9. 


= ZY ZN ZY NZN=NZYZYZNZN O w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
$ ĝ usuwa. po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, fałdy, 
KAPELUSZE zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nadając jej kwitnacy 
EJ i i młodociany wygląd. 
8 i i PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłantając zużyte soki. 
è powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 
ii CZAPKI 6 PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
$ MĘSKIE i cerę iśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 
$ $ stwierdzili specjaliści. 3 
DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH i 
8 KAROL STEGNER ul, TRĘBAGKA n. @ UWAGA; Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, Zu z 


żądać tylko SIMI. 


Medale złote Petersburg 
Warszawa 1927 rok. 


Ortopeda Ant, Kugler 
Marszałkowska 42, tet 146-52. 


1916 r. 
k 


| ZAKŁAD LDTR 


|IKAMIENIARSKI 


Wykonywa: 


= A N NOWY-ŚW IAT 40, POCZĄTEK O GODZ. 4. 


Najiepszy 


PATiPA 


Dla młodzieży ceny na 


NOWOŚĆ! 


NA ROK 1929, TOM Vii, str. 560. 


„Roczniki Kotolickie* 
„Roczniki Katolickie" na rok 1927 (tom V). 


„Roczniki Katolickie“ 


„Roczniki Katolickie" tom II. Cena 9 zł. 


ciele P. Jezusa oraz we 


NIEDAWNO OPUŚCIŁY PRASĘ 
„ROCZNIKI KATOLICKIE" 


Poleca się też: 
na rok 1928 (tom VI). 


„Roczniki Katolickie" tom IV. Cena 12 zł., w dobrej oprawie 14 zł. 

tom III. Cena 12 zł., w dobrej oprawie 14 zł. 

(Ostatnie trzy tomy na wyczerpaniu. 
Kazania niedzielne „Miecz ducha“. Cena 10 zł. 

Kazania patijotyczne „Lud jako lew*. Cena 6 zł. 

Kazania okolicznościowe: „Wszystkiem dla wszystkich. Cena 2,50 zł., opr. w płótno 4 zł. 
„Wśród pieśni* impresje. Cena 2 zł, w opr. 3,50 zł. 


Zamawiać można u autora: X. N. CIESZYŃSKI, POZNAŃ, przy koś- 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne. 
Nowy-Świat Nr. 38. Tel, Nr, 145-92. 


|| | 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 


film 1929 


TACHO 


protezy, aparaty 


ortopedyczne, 
pasy hrzuszne i 


BUTY ZDROWIA 
wykonywa, 


l W czasie wakacji pamiętaj, 


| że w nowym roku szkol- 


SZEWC ORTOPEDYSTA 
nym zaopatrzyć się możesz 


s) A 
| 9 ksiazki i, podreczniki „BIERNACKI 
s oine. 
; Elektoralna 19. - 


w Księgarni Przeglądu Katolickiego 
w Warszawie, Krak. Przedm. 71. SEL SPU 


przepukdinowe, 
wkładki na pła- 
ską stopę. 


Obuwie artope- 


wszystkie miejsca 1 zł. 


dyczne. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! ZAKŁAD ZDOBNICIWA ROŚLINNEGO 


Michał KorduS juniori S-ka "zy 34 


258-72. 
poleca własnej hodew!i: rośliny reklamowe i gruntowe w donicz- 
kach i na kwiat cięry, oraz wszełkiego rodzaju wyroby bukietów. 


|] 
Nowość! wykwintne ubiory 
męskę 


poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


CENA 10 zł. W OPRAWIE 12.50 zi. 


Fabryka luster I szlłfiernia szkła 


|B-cia BABICZ | 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 


UL. NOWOGRODZKA 25. 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
| nych warunkach. 


Selina robota. Cany konkurencyjne. 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


Cena 12 zł., w płóciennej oprawie 14.50 zł. 
Cena 12 zł., w dobrej oprawie 14,50 zł. 


| Lustra mehlowe i galanteryjne, 
szkła techniczne orar wszelkie ro- 
boty w zakres szkłarstwa wcho- 
dzące. 


Poleca wykwintną robotę ze Swo- 
ich i z powierzonych materjałów. 


Solidnym udzieła kredytu. 


wszystkich księśarniach. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie POLSKE 


CENA NUMERU vw Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 greszy.” Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. o 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 


zwyczajne) układ 8 szpaltowy 50 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (układ 4-szpaktowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
Ogłoszenia tabełaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
Ogłoszenia Przyjmuje się tylko za getówke, 
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